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GAZETA LWOWSKA
Wyohodzi codziennie o godzinie 3. po południu 

wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ct,, 

pocztą 7 c t
Biuro Redakcyii AdministracyiDl. Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł.; kwartalnie 4 z ł.; miesięcznie 1 zł. 85 ct. 
W miejscu rocznie 12 zł. , kwartalnie 3 zł, j miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroozni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ot 
kilkorazowe po 6 ot. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Rokl»macye otwarte 
wolne są od O D łs ty  pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.
Za marzec pocztą 1 zł. 35 ct., w miej­

scu 1 zł.

Na Gazetę z Przewodnikiem,
Za marzec pocztą 1 zł. 65 ct.^ w miej­

scu 1 zł. 30 ct.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

dzo ważną ustawę o ma nipulacyi podatko­
wej. Jestto  jedna z tych ustaw, które w ca­
łości złożyć się mają na wielką reformę ad­
ministracyjną. Gabinet U szy miał z tą  u- 
stawą daleko łatwiejsze zadanie niż z po- j 
przednią o wydziałach administracyjnych, j 
bo uzyskał większość głosów bez rozwlekłej 
rozprawy a co większa, bez stawiania kwe- 
styi gabinetowej.

Że ks. B i s m a r c k  ostatnią mową 
swoją w ] larlamencie niemieckim zaprzeczył j 
pogłoskom o bliskiem zerwaniu rządu 
stronnictwem narodowo-liberalnem, dowodzą | 

I głosy organów stronnictwa, które miało na- j 
Lw ów , 18  lutego. , dzieję objęcia spadku po wrzekomo dogory- ; 

Już po obu stronach Litawy umysły j wajacej większości obecnej. Dopóki nadzieja i 
uspokoiły się tak  szczęśliwie, jak gdyby nie- i ta  miała podstawę choćby najsłabszą, t. j. 
dawna walka o warunki odnowienia u k ł a - i a ż  do owej głośnej mowy kanclerza, stron- 
d u  h a n d l ó w  o - c ł o w e g o  była tylko snem j nictwo konserwatywne podyktowało sobie za- j 
przykrym. Dopóki nie nastąpiło formalne j wieszenie broni i wymownem m ilczeniem 1
porozumienie się pomiędzy obiema strona­
mi rokującemi, nie można jeszcze uważać 
sprawy za załatwioną, a trudności za zupeł­
nie usunięte. Ale trudności te były zawsze

własnych organów dawało kanclerzowi wska­
zówkę, że propozycya kompromisowa z jego 
strony znajdzie wszelką gotowość do zaw ią­
zania stosunków. Dziś organa te pragną for-

groźnemi nie wyłącznie dla swojej przedmio- . mainie powetować sobie dłuższe milczenie i 
towej wagi lecz głównie dlatego, że obie ! doznanemu zawodowi dają wyraz w artyku-
strony roznamiętnione systematyczną walką
i wzajemnem podejrzywaniem się, doprowa­
dzały wszystko do ostateczności i wśród nie­
ustannej polemiki nie usunęły ani jednej za­
sadniczej różnicy zdań, a natomiast z ka­
żdym dniem wytwarzały nowe szkopuły. Dziś 
otucha i pojednawcze usposobienie zaczyna 
z równą stanowczością odzywać się w Wie­
dniu i Budapeszcie, a właśnie te organa wę­
gierskie, które niedawno prześcignąć chcia-

łach bardzo gwałtownych.
Jeżeliby o k ó l n i k i  k a n d y d a t ó w  

f r a n c u s k i c h  do  w y b o r c ó w  miały być 
wskazówką opinii stronnictw walczących 
ze sobą tak zawzięcie, to zaprawdę trudno 
by po jąc , o co one walczą, co je różni. 
Jeden okólnik jest podobny do drugiego 
jak dwie krople wody, ale podobieństwo 
nie polega na zgodności programu polity­
cznego lecz na równej zręczności w ukry­

ły  r e sz tę  p ra sy  w  zjad liw ein  p o d sy ca n iu  n ie - ! w an iu  w ła śc iw y ch  celów . Ż aden  b on a p a rty -
porozumień, dziś pierwsze z zadowoleniem 
zaznaczają zwrot pojednawczy. Po takiem 
uspokojeniu umysłów praca ustawodawcza 
rozwijać się będzie w obu parlamentach z 
większym pospiechem, który głównie dla 
Rady państwa jest niezbędnym wobec bli­
skiego terminu zamknięcia sesyi i wielkiego 
nawału spraw, czekających na załatwienie. 
W sejmie węgierskim przebieg rokowań nie 
wywołał nigdy takiej stagnacyi, więc sprawy 
postępowały tam naprzód normalnym try ­
bem. Właśnie w chwili, gdy w Izbie depu­
towanych pracowano głownie nad zmianą 
wewnętrznej organizacyi stronnictwa wieruo- 
konstytuoyjnego, sejm węgierski załatwił bar

sta, któryby dziś z największą przyjemno­
ścią pogrzebał republikę , żaden sooyaiista, 
który ciągle jeszcze uważa marszałka Mao- 
Mahona nie za prezydenta republiki lecz 
za nam iestnika „nieobecnego k ró la“, nie 
występuje otwarcie przed wyborcami z o- 
świadczeniem , że na lutową konstytucyę 

I zgadza się tylko o tyle, o ile ona pozwala 
dokonać rewizyi w sposób legalny. W każ­
dym okólniku wyborczym na pierwszem 
miejscu znajduje się ustęp zapewniający, 
że kandydat będzie energicznie popierał 
marszałka Mae - Mabona w utrzymaniu po­
rządku społecznego , potem następują fra ­
zesy o wielkim zapale kaudydata do p ra­

cy dla dobra kraju a dopiero przy końcu i 
wyłazi szydło z worka, ale tak  nieśmiało . 
że nikt ztąd*nie może wysnuć zarzutu o 
dążności kandydata do gwałtownego zapro­
wadzenia upragnionej dla jego stronnictwa 
formy rządu. Nawet b onapartysta , który 
zawsze kończy okólnik zdaniem, że zastrze­
żona rew izja konstytucyi powinna przyjść 
do skutku w formie plebiscytowej, dodaje 
uroczyście, iż przyjmie z uległością repu­
blikę opartą na plebiscycie. Wyborcy z klas 
inteiligentnycb potrafią wyczytać między 
wierszami dużo ciekawych szczegółów a je ­
żeli okólnik jest napisany z tak  zręczną 
bezbarw nością, że nikogo razić nie może, 
to nazwisko i przeszłość polityczna kandy­
data zastąpią im komentarz. Inaczej ma 
się rzecz z wieśniakami francuskimi. Zm ą­
drzeli oni znacznie od czasu ostatniego 
plebiscytu napoleońskiego, cenią wysoko 
swoją godność wyborczą i nie idą na lep 
pierwszego lepszego kandydata , co się po­
kazało przy wyborach senatorskich. Ale 
tego nie można wymagać od wieśniaka, 
ażeby potrafił czytać między wierszami 
okólników albo żeby zapewnienia w okól­
niku zawarte, zestawiał z przeszłością poli­
tyczną kandydata. Bardzo trafnie przed­
stawiło jedno z paryskich pism hum orysty­
cznych to kłopotliwe położenie wyborcy 
wiejskiego, którego rozmaici kandydaci za­
sypują swojemi okólnikami. Pismo to po­
dało illustracyę przedstawiającą listonosza, 
któiy wręcza wieśniakowi tuzin okólników 
pocztą nadesłanych. Wyborca patrzy na to 
wszystko z otwartemi ustam i a po odczy­
taniu listów składa je do rąk swojej towa­
rzyszki życia z p ro śb ą , ażeby starannie 
schowała stos pism, bo dopiero po żniwach 
oboje będą mieli dość czasu na uważne 
przeczytanie i rozwikłanie wszystkich wąt­
pliwości! I rzeczywiście chyba w jesieni, 
tj. po całorocznej agitacyi wyborczej wie­
śniak francuski mógłby dopiero przystąpić 
do głosowania z jaką  taką  świadomością o 
kandydacie i programie politycznym , za 
którym głos swój oddaje. W niedzielę zaś 
nazwy : republikanin, radykał, konserwaty­
sta, wiernokonstytucyjny, orleanista i t. d. 
pomięszają mu się w głowie tak, że na 534 
aktów wyborczych przynajmniej piąta część 
będzie w połowie dziełem przypadku. J e ­

szcze w ostatniej chwili każde stronnictwo 
będzie się starało wyzyskać na własną ko­
rzyść chwiejnych wyborców, a  które z nich 
najzręczniej weźmie się do dzieła, wyjdzie 
na tern lepiej niż na poprzedniej kilkuty­
godniowej agitacyi. Ponieważ wcale znaczna 
liczba mandatów z okręgów wiejskich do­
stanie się, jak  powiedzieliśmy, takim kan­
dydatom, z którymi może jeszcze przed ty ­
godniem nikt się nie liczył, przeto rezultat 
wyborów niedzielnych będzie do ostatniej 
chwili wielką zagadką, a kto chce ustrzedz 
się od zawodu w swoich kombinacyach, 
musi otworzyć obszerną rubrykę dla nie­
spodzianek.

T u r c j a  zaczyna prześcigać nawet 
oczekiwania dyplomatów, którzy nigdy nie 
wątpili w jej gotowość do sprawiedliwych i 
niezbędnych ustępstw na rzecz ludności 
chrześciańskiej, na rzecz pokoju europej­
skiego i związanej z nim ściśle własnej 
egzystencyi państwowej. W artość ostatnich 
dyspozycyi rządu tureckiego wydanych w 
celu uczynienia zadość wymaganiom noty 
hr. Andrassego, podnosi znakomicie ta  oko­
liczność, że są one wydawane nie jak da­
wniej dla czczej formy, lecz z widoczną 
chęcią i dążnością do urzeczywistnienia. 
Komu zawdzięczać ma Hercegowina tę go­
towość rządu tureckiego do reform , W iel­
kiemu Wezyrowi czy innemu, o wiele wa­
żniejszemu czynnikowi ? Źródła zasługujące 
na zaufanie zapewniają, że zmiana w uspo­
sobieniu rządu tureckiego wobec potrze­
bnych reform jest osobistem dziełem su łta ­
na. Mówią, że dotąd m onarcha turecki nie 
był dokładnie poinformowany o całej gro­
zie sytuaoyi i wielkiej nagłości reform spo­
łeczno-politycznych. Dopiero teraz jedna z 
osobistości, posiadających nieograniczone 
zaufanie sułtana, postanowiła odsłonić mu 
całą prawdę i wykonała ten zamiar z wiel­
kim skutkiem . Ludziom żyjącym w pań­
stwach parlam entarnych opowiadanie to 
musi się wydać nieprawdopodobnem, ale 
kto ma przed oczyma fakt, że Turcya jest 
absolutnie rządzoną i że do tego absolu­
tyzm turecki różni się od europejskiego jak  
niebo od ziemi, tem u rzecz cała inaczej się 
przedstawi. 2 e w takim  składzie stosunków 
zawsze jeszcze kruchą będzie podstawa, na 
której oprą się pokojowe stypulacye Tur-

K R O N I K A  P A R Y S K A
i.

(Angielka na szczycie Montblanc. — Honor tu­
rystkom Albiouu! — Cacko architektoniczne i 
rzeźbiarskie. — Wekslarz jakich mało. — Po­
bici Helleniści. — Jl ne fant jur er de rien. — 

Dramat Piotra Cossa: Nero. Rossi w roli 
Nerona.)

Otrzymałem niedawno list ze Szwaj- 
caryi od jednego z moich dobrych znajo­
mych , w którym donosi m i , że pewna tu ­
rystka angielska przedsięwzięła w dniu 31 
stycznia wycieczkę na górę Mont Blanc, i 
że dostała się na sam szczyt najwyższy.

Chociaż wiadomości excentryczne i nie­
zwykłe są zawsze bardzo pożądane dla ka­
żdego korespondenta , ta  jednak wydała mi 
się tak nadzwyczajną, czyli raczej bajeczną, 
że pomimo chęci podania jej moim czytel­
nikom , długo nie mogłem się zdecydować 
na to. Pokazało się wszakże, że wiadomość 
te  był& prawdziwą, gdyż nazajutrz potwier- 
^ 21ł ją  list Sylwestra C o u tte t, sławnego 
przewodnika z Chamouny, znanego wszyst­
kim tu rystom , pisany do pana Durier, je- 
djiego z członków tutejszego alpejskiego 

‘Ubu, i zamiesaczony przez niego w dzien- 
u paryskim : Dziewiętnasty wiek.

List przewodnika Couttet jest wier- 
rmm powtórzeniem szczegółów otrzymanych 
praezemnie dniem wprzódy; z czego wnoszę,

ze. Pr2yJaoiel mój musiał dowiedzieć się o 
mc od samego przewodnika, lub kogoś, co 
się znajdował w Chamouny w chwili powro­
tu Angielki 2 wycieczki

to jest treść tej podwójnej relacyi.
, a'pI?a M»rya Izabela S tra to n , wyru- 

sz7 a z Ghamouny ze swoimi przewodnika­
mi -  s ty czn ia , o godzinie 8mej z rana. 
Przewodników było trzech, Sylwester Cout- 
te , an Oharlet i Michał Balmat. O 7mej 
wieczorem, doszli do szaletu położonego na 
skałam i, tak zwanych Grands Midets, (3.050 
metroiv wysokości). Dnia 29 stycznia wyru­
szono o Gtej z rana w dalszą podróż. T er­
mometr znaczył w tem miejscu 11 stopni 
niżej zera. O godzinie l i te j  doszli do wiel­
kiej płaszczyzny (grand plateau) — o 2giej 
dostali się na miejsce tak zwane Wielbłą­
dzie garby - t, rmometr znaczył tam  18 sto­
pni niżej zera. Od tego punktu do wierzchoł­
ka gory liczą tylko trzysta kilkadziesiąt me­
trów ; ale ten kawałek drogi jest dość tru ­
dny do przebycia.

Ponieważ godzina była spóźniona, po­
dróżni nie odważyli się iść dalej i wrócili 
na nocleg do szaletu, z którego wyszli z ra ­
na. N azajutrz, to jest 31 puścili się w po­
dróż o godzinie 4 tej z rana — termometr 
znaczył 13 stopni niżej zera. W cztery go­
dziny później dostali się na wielką płaszczy­
znę , gdzie było już 19 stopni zimna. Mie­
szkańcy w Chamouny, zebrani tłumnie pa­
trzyli na podróżnych przez teleskop. Z ude­
rzeniem trzeciej godziny panna Straton i 
jej towarzysze stanęli na szczycie góry —■ 
term om etr znaczył tam 25 stopni niżej ze­

ra  a gwałtowny wiatr powiększał jeszcze o- 
strość zimna. Zatrzymano się na szczycie 
35 minut. Panna Straton i jeden z towarzy­
szących jej górali przemrozili sobie trochę 
ręce. O 7mej wieczorem, turystka zatrzym a­
ła  się na nocleg w szalecie des Grands- Mu- 
le ts , zkąd nazajutrz wyruszono do Cha­
mouny.

W ciągu całej tej pielgrzym ki, panna 
Straton, zwinna i zręczna jak  alpejska ko­
za, zadziwiała swoich przewodników odwa­
gą i niezmordowaną energią. O godzinie 
l i te j  wieczorem podróżni wrócili do Cha­
mouny. Czekała ich tam  niezwykła owacya. 
Znaczna część mieszkańców tego miasteczka 
udała się aż do stóp góry dla powitania 
panny Straton. Zabrzmiała naprzód muzyka, 
a jakiś orator miejscowy wypalił ognistą 
mowę na cześć odwagi Angielki. Po tej wstę­
pnej ow acyi, nastąpiła druga, jeszcze świe­
tniejsza, w Alpejskim h o te lu , z akompania­
mentem m uzyki, szmermelów, rac i fejer- 
werków, a skończyła się bankietem.

Nigdy żadna miss z nad brzegów T a­
mizy nie była przedmiotem takiej ognistej 
manifestacyi publicznej nietylko w Szwaj- 
caryi ale w żadnym innym kraju!

Oglądałem w zeszłym tygodniu w p ra ­
cowni pana Guitton , snycerza , ciekawe a r­
chitektoniczne cacko, które powierzono mu 
do zrestaurowania. Jestto  rodzaj tryum fal­
nej bramy z m arm uru — jedyny okaz wło­
skiej rzeźby tego rodzaju, jaki posiada F rau  
cya. Bramę tę kupir we Włoszech znany

am ator sztuk pięknych pan Weiss, wekslarz 
M arsyłski, i przywiózł ją  do Paryża.

Znalazło się zaraz niemało amatorów 
do nabycia tej bramy. Jeden z nich ofiaro­
wał natychmiast panu Weissowi 140.000 fr. 
ale Weiss nie dar się skusić zyskiem — roz­
miłowany w sztuce a przytem dobry patry- 
ota, chciał koniecznie, aby rzecz tak  piękna 
i rzadka, zajęła miejsce godne siebie. Udał 
się więc do pana Reis , dyrektora Muzeum 
L uw ru, z propozycyą aby nabył tę bramę. 
Układy trw ały długo i o mało że się rzecz 
nie skończyła na niczem — gdyż dwaj kou- 
serwatorowie tego muzeum, którzy ualeźą 
do jego adm inistracji i m ają głos w radzie, 
sprzeciwiali się zacięcie tem u projektowi. 
Spytacie mnie, dla czego ? Oto jedynie dla 
rutyny. Ci dwaj konserwatorowie są zacie­
kli Helleniści — znają tylko rzeźbę grecką, 
przed nią biją czołem, jej hołdują i nie chcą 
znać innej.

Ponieważ ani uczony pan R eis, ani 
rebzta konserwatystów muzeum nie mogła 
przekonać tych zaciętych Hellenistów, więc 

i me było innego sposobu jak wziąć się do
I wotowama, co też uczyniono. Biedni Helle- 
; maci zostali pobici — a jednego z nich spo­

tkała wielka przykrość, gdyż bram a o k tó ­
rej nie chciały słyszeć, będzie ulokowana w 
wydziale, którego konserwatorem on jest 
właśnie, i będzie musiał rad  nie ra d , pie­
lęgnować ją  z takiem  samem staraniem , jak 
gdyby pochodziła z ojczyzny Perykiesa.

Po uznaniu solenuem artystycznej war- 
I tości tej bramy, zostaw ała do załatwienia 
, kwestya pieniężna. Była to rzecz bardzo de­



cyi, to nie ulega wątpliwości. Ale dopóki 
Turcya będzie takiem państwem, jakiem  
jest dotąd, silniejszej podstawy nikt n>.e 
stworzy.

Rada państwa.
183 posiedzenie Izby deputowanych z dnia 

15go lutego.
Przewodniczący dr. E e c h b a u e r .  

Obecni m inistrowie: książę A. A u e r s -
p e r g ,  dr. S t r e m a y e r ,  dr.  G l a s e r .  
dr.  U n g e r ,  dr. C h l u m e c k y ,  br.  P r e -  
ti s , pułkownik H o r s t ,  dr,  Z i e m i a ł -  
k o w s k i ,  hr.  M a n n s f e l d .

Odczytano petycyę gr. kat. duchowień­
stwa z powiatu ballgrodzkiego o jak najry­
chlejsze polepszenie dotacyi.

M inister prezydent ks. A. A u e r  s - 
p e r  g uprasza prezydyum izby pisemnie o 
zarządzenie wyboru członków wspólnych de- 
legacyj.

Przewodniczący oświadcza, iż wybór 
ten nastąpi na najbliższem posiedzeniu.

Z spraw zapisanych na porządku dzien­
nym załatwiono następujące:

Po krótkich rozprawach przyjęto bez 
zmiany w myśl wniosków komisyi kolejowej 
znane dwie rezolucye o budowie lokalnych 
dróg żelaznych kosztem państwa.

Zatwierdzono wybory deputowanych 
czeskich p p . : Klimesza, Faceka, ks. Karola 
Schwarzenberga i W. Platzera.

W trzeciem czytaniu przyjęto bez roz­
praw projekt ustawy zmieniającej §§ 6, 7 i 
9 ces. rozporządzenia z 9 listopada 1858 r. 
o zbiorowem lokowaniu majątków siero- 
cińskich.

Następnie rozprawiała Izba nad przed­
łożeniem rządowem o podatku konsumcyj- 
nym od mięsa w miejscowościach niezam- 
kniętych.

W rozprawie ogólnej przemawiali prze­
ciw projektowi pp. Plener i K r z e c z u -  
n o w i c z. Ostatni mówca postawił wniosek, 
ażeby Izba przeszła do porządku dziennego 
nad wniesionym projektem i aby wezwała 
rząd powtórnie do przedłożenia nowego pro­
jektu o podatku od mięsa we wszystkich 
miejscowościach, na tej zasadzie, iżby taryfy 
były ustanowione podług wagi bydła za­
rżniętego i z uwzględnieniem cen mięsa w ró ­
żnych krajach koronnych.

Wniosek ten został odrzucony i Izba 
przystąpiła do rozpraw szczegółowych nad 
przedłożeniem rządowem.

§§ 1 i 2 przyjęto bez rozpraw.
Do § 3, który zawiera postanowienia 

o wyjątkach od opłaty podatków zabrał głos 
dep. K r z e c z u n o w i c z  i proponował, 
ażeby ustęp I tego paragrafu tak  opiewał: 
„Nie należy opłacać podatku od bydła za­
rżniętego z polecenia władzy celem po­
wstrzymania i stłumienia zarazy bydlęcej “. 
Wniosek p. K r z e c z u n o w i c z a  przy-
j s to - . . ™Na tern zakończono posiedzenie. Przed 
rozejściem się pp. deputowanych odczytano 
interpelacyę wystosowaną do p. m inistra 
handlu przez pp. d ra H e i n z a  i M e n -  
g e r  a i tow. tej tre śc i, dlaczego zastano­

wiono roboty około budowy drogi żelaznej 
z Opawy do Vlarapass.

W końcu odczytano następujący wnio­
sek przedłożony przez dep. K r z e c z u n o ­
w i c z a :

„Ustawa z d... o uwolnieniu od podat 
ków budowli nowych, dobudowanych i prze­
budowanych.

Zgodnie z uchwałami obu Izb Rady 
państwa, postanawiam co n as tęp u je :

§ 1. Dwudziestopięcioletnie uwolnienie 
od podatków domowych wraz z dodatkami 
państwowemu, budowli nowych, dobudowa­
nych i przebudowanych, dozwolone usta­
wą z dnia 18go m arca 1874 roku (Dz. 
ust. państw, nr. 18) rozciąga się^ ta k ­
że na te budowle, które zostaną wykończone 
i oddane do użytku w latach 1877, 1878 i 
1879.

§ 2, Niniejsza ustawa nie narusza w 
niczem praw uzyskanych już poprzednio w 
skutek dotychczas obowiązujących ustaw i 
rozporządzeń.

§ 3. Niniejsza ustawa wchodzi w życie 
z d. 1 stycznia 1877 r.

§ 4. Wykonanie tej ustawy poru- 
czam mojemu ministrowi skarbu. (25 pod­
pisów.)

Następne posiedzenie d. 16 b. m.

K o m i s y a  k o l e j o w a  Izby depu­
towanych ułożyła już sprawozdanie o pro­
jekcie ustawy w przedmiocie budowy drogi 
żelaznej z Tarvis do granicy państwowej pod 
Pontafel i drogi żelaznej Unter - Drauburg- 
Wolfsberg. Zalecona Izbie przyjęcie proje­
ktu rządowego.

Na posiedzeniu tej komisyi w d. 14
b. m. referował dep. dr. W e e b e r  w spra­
wie drogi żelaznej z Bielska do Żywca. Za­
lecał on przyjęcie projektu ustawy.

Dep. S y z zwrócił uwagę na to , że 
przy zakładaniu dworca kolejowego w Ży­
wcu należy pamiętać o tern, iż ta  droga że­
lazna zostanie kiedyś poprowadzoną do K ra­
kowa.

P. m inister handlu zapewnił p. Syza, 
iż o tem będzie mowa podczas ugody za­
wrzeć się mającej z koleją północną Cesa­
rza Ferdynanda. Po tych wyjaśnieniach przy­
jęła komisya cały projekt ustawy w myśl 
przedłożenia rządowego.

SPRAWY MONARCHII
— Podane w Neuc F . Presse oświad­

czenie austryackiego episkopatu w sprawie 
projektu ustawy o stowarzyszeniach klasztor­
nych, zawiera także podpisy: Ks. Arcybi­
skupa Wierzchlejskiego, Sembratowicza i 
Romaszkaua tudzież ks. biskupów: Pukal- 
skiego, Gałeckiego, Stupnickiego i Hirschlera.

— W skutek kilkakrotnych zażaleń 
władz austryackich, że węgierskie władze 
polityczne nie odpowiadają na rekwizycye 
w sprawach administracyjnych, zarządziło 
węgierskie ministerstwo spraw wewnętrznych 
ścisłe dochodzenia, które wykazały, że po­
wodem zwłoki nie jest bynajmniej opiesza­
łość prowincjonalnych węgierskich władz

politycznych, lecz mylne adresowanie. Ażeby 
temu zapobiedz uprasza węgierskie miuister- 
stwo spraw wewnętrznych nasze m inister­
stwo o polecenie austryackim władzom po­
litycznym, tak rządowym, jako też autono­
micznym, by na przyszłość wystosowywały 
wszelkie rekwizycye wprost do wiceżupana 
właściwego komitatu.

— Austryacki m inister handlu wydał 
do zarządów wszystkich austryackich dróg 
żelaznych następujący okólnik:

R ada zawiadowcza kolei państwowej 
doniosła mi d. 31 grudnia r. z. że na wspól­
nej konferencyi odbytej z powodu mojego 
okólnika z d. 2 października 1875 r., wzywa­
jącego do ułożenia przepisów dla ruchu ko­
lejowego, które to przepisy obowiązywałyby 
wszystkie koleje austryackie, niepodobna by­
ło pozyskać dla tej myśli wszystkich repre­
zentantów zakładów komunikacyjnych. Mimo 
tej uchwały nie mogę odstąpić od mojego 
okólnika z d. 2 października 1875 r. Ponie­
waż zależy mi na tem, ażeby elaborat, o k tó ­
rym mowa, został ułożony przez zarządy ko­
lejowe, przeto wzywam takowe powtórnie, 
ażeby wzięły się natychmiast do pracy i 
przedłożyły mi projekt najdalej do końca 
kwietnia 1876, w przeciwnym bowiem razie 
byłbym zmuszony polecić generalnej inspekcyi 
wypracowanie stosownego regulaminu i bez 
udziału zarządów dróg żelaznych wprowa­
dzić ów regulamin w życie.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(O ,,m issy i“  k a rd y n a ła  H oken lohe .)

Wyjazd kardynała Hohenlohe do Rzy­
mu zawsze jeszcze jest przedmiotem dys- 
kussyi dziennikarskiej. Korespondent b e r­
liński Polit. Corr. porusza na nowo tę 
rzecz pisząc, że stronnictwo narodowo-libe- 
ralne spodziewało się w parlam encie usły­
szeć z ust ks. Bismarcka stanowcze zaprze­
czenie pogłoski, jakoby kardynał otrzymał 
był poufną missyę zawiązania układów z 
W atykanem celem przywrócenia modi vi- 
vendi między cesarzem niemieckim a  papie­
żem. Gdy kanclerz nie uczynił tego w par­
lamencie , wielu deputowanych narodowo- 
liberalnych wyraża według Polit. Corresp. 
życzenie, aby stać się to mogło w sejmie 
pruskim. Korespondent takie z tego powodu 
robi uw agi: „Zbyt częste oświadczenia mi­
łości bywają czasami podejrzane , to samo 
da się powiedzieć o nadto często powtarza­
nych zapewnieniach nieprzyjaźni. Ks. B is­
marck nie ma z pewnością papieżowi nic 
do powiedzenia; jeżeli zaś papież miałby 
ochotę skomunikować się z Berlinem , to 
interesa , na których straży stoi ks. Bis­
marck, nie pozwalają mu bezwzględnie za­
tykać sobie uszów. W ątpić należy by rząd 
pruski chciał kiedykolwiek wziąć inieyatywę 
w ugodzie z Rzym em ; stoi on na trwałym 
gruncie ustaw z trudem  zdobytych, a nie 
jest zwyczajem Prus oddawać to ,  co raz 
uzyskano.... Kardynał Hohenlohe nie ma 
innej missyi okrom tej , jaką mu wskazuje 
sumienie i poczucie narodowe i patryoty- 
czne. Być może , że pobyt jego w Rzymie 
przyniesie ojczyźnie większe korzyści, niż 
pobyt we Frankonii. W Watykanie od da­
wna dał się uczuwać brak głosu niemie­

ckiego, i już przed laty  użalał się kanclerz 
że w radzie papieża wszystkie wpływy mają 
znaczenie i znajdują posłuch, oprócz wpły­
wu niemieckiego , co wobec zupełnej nie­
znajomości stosunków niemieckich u Papieża 
jest tem bardziej godnem ubolewania."

W tej samej sprawie otrzymał równo­
cześnie Y a terland , a więc przedstawiciel 
obozu wręcz przeciwnego, list z Florencyi, 
który w głównej rzeczy zgadza się z infor­
m acją sprawozdawcy Polit. Corr. „Missya 
kardynała, Hohenlohe, pisze korespondent 
Yaterlandu , mogłaby tylko być albo urzę­
dową albo tajną. O missyi urzędowej je ­
dnak ani mowy być nie może, ponieważ po­
wody, które w swoim czasie skłoniły Pa­
pieża nie akceptować kardynała Hohenlo- 
hego w charakterze reprezentanta Prus, 
istnieją do dziś dnia. Nie można także 
przypuścić missyi tajnej, gdyż ta  musiałaby 
się opierać na zaufaniu i wpływie kardy­
nała w św. kollegium. Czyż podobna jednak 
przypuszczać , by posiadać mógł wpływ i 
zaufanie kardynał , który przez pięć la t 
lekceważąc sobie wszelkie względy zajmo­
wał wobec Ojca św. postawę tak nieprzyja- 
źną ? Taka osobistość nie nadaje się do roli 
dyplomatycznego pośrednika. Prawdopodo- 
bniejszem jest przypuszczenie, że kardynał 
Hohenlohe poszedł wreszcie za głosem swe­
go sumienia, aby ocalić przynajmniej pozo­
ry uległości i posłuszeństwa dla Ojca św." 
Dalej zbija ten korespondent niedorzeczny 
koncept Gazzetty d 'I ta lia , jakoby kardynał 
Hohenlohe wysłany został do R zym u, aby 
paraliżować wpływ oczekiwanego tamże 
kardynała hr. Ledóchowskigo.

(W iadom ości z Rossji.)

Dług państwa rossyjskiego zwiększył 
się w latach od 1850 do 1874 z 700 na 
2100 milionów ru b li, procenta z 28 na 84 
milionów rubli. Z końcem ubiegłego roku 
wynosił dług państwowy 2485 milj. zaś pro­
centa od niego 106 mil. r u b l i , co w poró­
wnaniu z roku 1850 czyni zwyżkę 281 pro­
centów. Dobrobyt kraju nie podniósł się w 
tym samym stosunku. Podczas gdy bowiem 
handel rossyjski wynosił w 1866 r. 371 m i­
lionów ru b l i , w r. 1873 wynosił on tylko 
663 mil. rubli. Przywóz był zawsze większy 
niż wywóz, tak  że handel odbywał się za­
wsze pieuiądzmi zagrauicznemi, przyczem 
zysk nie odpowiadał zwykle stosunkowi wy­
datków produkcyi. Oprócz długu adm inistra­
cyjnego cięży na Rossyi procent od 700 mi­
lionów rubli długu koleji żelaznych. Pieniądz 
papierowy, którego obiegać ma tylko 700 
mil. rubli, jes t również niebezpiecznym pier­
wiastkiem w rossyjskiej administracyi finan­
sowej. Przy tem wszystkiem nie ustaje 
zwiększać się dług bieżący i stały w corocz­
nej kwocie 100 mil. rubli. — Dzienniki ros- 
syjskie donoszą, że składki na powstańców 
w Hercegowinie wynosiły w ubiegłym roku 
330.873 rubli. — Z Taszkendu telegrafują 
do Times, że wymarsz generała Abramowa 
do Werchnaja Macza powiódł się nadspo­
dziewanie. Wojska rossyjskie przyjmowano 
wszędzie z wielkiem uszanowaniem, ludność 
złożyła broń a Kalender-bey został wzięty 
do niewoli.

likatna i drażliwa dla obu stron ; szczegól­
nie dla dyrektora muzeum, który wiedział, 
że ofiarowano panu Weiss za tę  bramę 
140.000 franków, i że nie chciał jej sprze­
dać za tę  cenę, a fundusze dyrekcyi muze­
um me pozwalały dać więcej nad 80 000 
franków. Sądzono więc, i nie bezzasadnie, 
że pan Weiss nie zgodzi się na tę cenę — 
bo jak przypuścić, aby jeden z kapłanów 
świątyni P lutusa chciał dla względów mo­
ralnych stracić 60.000 franków ? Ale zawie­
dziono się w sądach; Weiss pogardził zyskiem 
pieniężnym — przyjął 80.000 franków, i 
ulokował swoją ukochaną bramę w muze­
um narodowem. Widzę się więc zmuszonym 
być apologistą tego wzorowego wekslarza i 
opiewać jego cnoty. Po tym fakcie, prawdzi­
wość francuskiego przysłowia : d ne fau t ju- 
rer de rien jest dla mnie rzeczą dowie­
dzioną.

Brama o której m ow a, jest próbką 
sztuki rzeźbiarskiej (decoratif) północnych 
Włoch z XV wieku. Służyła ona za wejście 
do pałacu Stanga w Kremonie. Familia Stan- 
gów wygasła od dawna ; a pałac te n , gnia­
zdo ich rodziny, przeszedł w ręce m argra­
biego RoBsi San Secondo i nosi dziś jego 
nazwisko.

Rzeźby zdobiące tę bramę, są podobne 
do tych, które się znajdują na fasadzie ko­
ścioła Kartuzów w Pawii, i na ścianach ka­
tedry  m iasta Como. Całość tej architektoni­
cznej ciekawości przypomina kształtem  i 
m iarą podziałów tryumfalne bramy rzym­
skie — główne zaś kolumny, na których o- 
piera się tab la tu ra  , przedstawiają w pełni 
typ włoskiej renaissance.

Ogół dekoracyi, to prawdziwy poemat, 
którego głównym tematem są motywa z ży­
cia Herkulesa. Przedmiotem dominującym 
w tej kamiennej symfonii jes t posąg H er­
kulesa , prawie naturalnej wielkości, przed­
stawiający bohatera z maczugą na ramieniu, 
w pozie odpoczynku. Po drugiej stronie bra­
my jest posąg Perseusza. Ogólny charakter 
drugiego posągu jest niezbitym dowodem, że 
dzieło to zostało wykonane w XV wieku. 
Rzecz jest w idoczna, że artysta  rzeźbiąc 
tego Perseusza nie my ślał wcale o staroży­
tności — jestto portre t wojownika z epoki, 
w której drzwi zostały zrobione. Można na­
wet śmiało przypuścić, że przedstawia on 
jednego ze Stangów — zapewne tego, który 
kazał zbudować pałac, do którego drzwi te 
służyły za wejście. Takie jes t uawet zdanie 
pana Guitton, snycerza i znawcy, który zre- 
staurował tę  bramę.

Liczne płaskorzeźby, w medalionach i 
osobne, zdobią tę piękną bramę od góry do 
dołu. W pracowni tego samego snycerza, 
który odrestaurował Kremońską bramę, o- 
glądałem także bardzo piękną grupę natu­
ralnej wielkości, przeznaczoną do figurowa­
nia na przyszłej wystawie sztuk pięknych.

Piękna ta  kreaeya jest zdrowo poczęta 
i znakomicie wykonana; przedstawia ona 
symboliczną postać sprawiedliwości, która 
zasłania mieczem przed złoczyńcą, rzucającą 
się w jej objęcia niewinność. Postać zło­
czyńcy uderza siłą i dziką twardością. P rzy­
klęknął on na jednej nodze, lewą rękę trzy ­
ma nad oczami jak człowiek szukający 
wzrokiem osoby na którą czy cha , a w p ra ­
wej ręce trzym a sztylet.

Na początku tego miesiąca, miało 
miejsce w teatrze włoskim pierwsze przed­
stawienie nowej sztuki w pięciu aktach, pod 
tytułem Neron, której autorem  jest Piętro 
Cossa. Sztuka t a , jak twierdzą Włosi, 
ma wielkie powodzenie w ich kraju. Tutejsi 
krytycy dramatyczni zganili ten utwór, za­
rzucając mu zbyteczny realizm i brak dra­
matycznej budowy. Mnie się zdaje, że osą­
dzili go oni zbyt surowo i nie zrozumieli 
myśli autora. Ze niema w tej sztuce ża­
dnych skomplikowanych intryg, i że autor 
włoski zaniedbał toutes les ficelles, któremi 
posługują się tutejsi autorowie, to nie do­
wodzi jeszcze, Ż8by sztuka nie zasługiwała 
na żadną pochwałę. Widoczuie pan Cossa 
miał jedynie na celu przedstawienie cha­
rak teru  Nerona w całej prawdzie, i nic w ię­
cej. Są to po prostu opisy Suetoniusza, u- 
dramatyzowane.

W pierwszym akcie widzimy Nerona 
zakochanego. Wyzwala on młodą niewolnicę, 
Greczynkę, imieniem Egloga, k tóra jest tan ­
cerką. Aktea, kochanka urzędowa Nerona, 
chce położyć koniec tej miłości utopieniem 
sztyletu w sercu Greczynki. Neron rozdzie­
la rywalki, a  potem przygotowuje się do 
widowiska, w którem ma wystąpić przed 
ludem w roli Edypa króla.

W drugim akcie Neron jest w taw er­
nie, czyli raczej w karczmie, gdzie się mo­
cuje z gladiatorem , który go zwycięża. Ce­
sarz przebacza mu wspaniałomyślnie. P rze­
bacza także młodemu mimikowi zuchwałe 
wyrzuty jakiemi go obarcza, a to przez 
wzgląd na piękną jego deklamacyę — po 
czem upija się okropnie. Aktea wyprowadza 
go z karczmy.

W trzecim akcie, widzimy Nerona w 
jego pracowni. Tu, autor umieścił scenę z 
astrologiem skazanym na śmierć, któryprze- 
powiada cesarzowi, źe przeznaczeniem jego 
jest zginąć razem  z nim jeduego dnia. N a­
turalnie Neron ułaskawia astrologa. Dwa 
ostatnie akty przedstawiają nagły upadek 
tyrana i nikczemne jego konanie.

W roli Nerona występuje sławny t r a ­
gik Rossi, o którym wspominałem już w je ­
dnej z moich korespondencyj. Rossi stwo­
rzył rolę Nerona z tą  samą genialnością, z 
jak ą  oddał role Szekspirowskich bohaterów 
Hamleta, Otella, króla Leara.

Scena orgji Nerona odegrana jest z 
niesłychanym talentem, ale prawdziwa ge- 
nialność tego niezrównanego aktora objawia 
się najpełniej w uwydatnieniu wszystkich 
prądów wewnętrznych, które krzyżują się 
w piersi tyrana, od chwili kiedy trwoga 
zajrzała mu do serca, i wszystkich uczuć 
nikczemnych, które pełzają na jego twarzy 
w godzinie jego konania.

Rossi wystudyował tak głęboko nik­
czemny charakter tego cesarza, jak  gdyby 
był przytomnym jego śmierci. Jego mono­
log przy trupie Eglogi, wszystkie paroxyzmy 
zuchwalstwa i tchórzostwa, walka pychy ce­
sarskiej z wrodzoną podłością, jego pomię- 
szanie, trwoga i przerażenie, jego błagania 
i deklam acje, słowem cała ta  nikczemna 
walka o życie, jest tak  silnie uwydatniona 
a potęga efektów ma charakter tak  realny, 
że dreszcze przebiegają całą salę i braknie 
słuchaczom tchu w piersiach.



(Stotufci Anglii % Chinami.)
Zanosiło się już prawie na wojnę mię­

dzy Anglią a Chinami , przynajmniej — w 
dziennikach niemieckich, a gdy temi duiami 
nadszedł telegram o wzmocnieniu angiel­
skiej floty na wodach chińskich, spokojni 
mieszkańcy City londyńskiej zaczęli się na 
seryo niepokoić. Wszak sp ran a  zabójstwa 
popełnionego na p. Margaryna, dotychczas 
niezałatwiona stanowczo, a rokowania po 
kojowe nierzadko zaostrzają się w spory, 
burzą brzemienne. Ale na szczęście prędko 
nadeszło wyjaśnienie alarmującej wieści. 
Wzmocnienie angielskiej eskadry w Chinach 
nie stoi w żadnym związku z zatargiem, 
lecz nastąpiło z powodu złupienia statku 
niemieckiego „Anna" przez chciwych rabun­
ku Chińczyków. Anglicy chcieli zapobiedz 
łupieniu swoich okrętów pod nieobecność 
dotylli wojennej, która odpłynęła do Pera- 
ku nad cieśniną m alajską, gdzie'inny znów 
funkcyonaryusz angielski przepłacił życiem 
swe posłannictwo cywilizatorskie. Gdyby 
groziły zawikłania z Chinami, musiałaby 
Anglia wcale innych użyć środków, niż wy­
słania czterech statków, które w najlepszym 
razie tylko pewnej liczbie obywateli augiel. 
skich mogą dać bezpieczne schronienie. Z dt- 
je się jednak, że do takich zawikłań me 
przyjdzie,^przynajmniej Anglia nie jest sko­
rą  pozbywać Bię na czas dłuższy tak  zy- 
sKOwnego placu targowego, jakim jest pań­
stwo niebieskie. Komużby Anglia sprzedać 
mogła te olbrzymie zapasy opium , jakie 
przemyślni jej obywatele produkują wyłącz­
nie ad usum  poddanych syna słońca i b ra ­
ta  księżyca’ Zresztą wobec faktu, że czte­
ry tak potężne mocarstwa jak  Stany Zje­
dnoczone, Rossya, Anglia i Niemcy porozu­
miały się co do wspólnego załatwienia wspól­
nych interesów w Chinach, znacznie ochło- 
dnąć musiał zapał wojenny w państwie nie- 
bieskiem, jeżeli w ogóle istniał kiedykol­
wiek. Porozumienie to przyszło do skutku 
z iuieyatywy Niemiec, tak przynajmniej za­
pewnia Nordd. Allg. Z tg ., a najbliższym 
motywem jego było właśnie złupieme s ta t­
ku niemieckiego „Anna.*

wy mają zastosowauie nawet do tych grun - 
tów , które według dawnego zwyczaju nie 
mogły przechodzić na własność niemuzuł- 
mańskich poddanych. Art. 2. Przenoszenie 
własności gruntów między muzułmanami a 
niemuzułmańskimi poddauymi odbywać się 
będzie wedle zasad zupełnego rów noupra­
wnienia. Art. 3 Rolnicy tak muzułmańscy 
jak i niemuzułmauscy, gospodarujący obe­
cnie na folwarkach dzierżawionych, będą 
mieli pierwszeństwo przy nabywaniu na 
własność gruntów, tak w drodze publicznej 
licytacyi jak i w drodze prywatnej sprze­
daży."

Z postanowień tej ustawy wynika , że 
Chrześcijanie pod względem prawa naby­
wania własności gruntów, będą odtąd zupeł­
nie zrównani z Muzułmanami. Ustawa ta 
obowiązuje w całem państwie a zatem także 
w Bośnii i Hercegowinie,

(Za jśc ia  w Angorze.)
O zajściach w Angorze w Anatolii o- 

trzym ała P. C. takie doniesienie: „Kwestya 
Hassunistów wyłoniła się ponownie, tym 
razem w sposób dość tragiczny. Wiadomo, 
że w roku ubiegłym za rządów W. wezyra 
Husseina ArnPego baszy, wszystkie kościoły 
ormiańsko-katoiickie znajdujące się w po-

sumę
słał do zarządu kopalu bocheńskich. Zapisując 
ten akt szlachetny, oddać musimy najserdecz­
niejsze uznanie zacnym górnikom morawskim, 
którzy wiedzeni uczuciem miłosierdzia z skro­
mnych swych środków pracą rąk zdobytych po­
spieszyli z pomocą wdowom i sierotom po 
swych nieszczęśliwych kolegach.

— Walne Zgromadzenie. Dnia 19
lutego (w sobotę) o godzinie 6 po południu 
odbędzie się walne zgromadzenia członków To­
warzystwa przyroduików polskich imienia Ko­
pernika. Porządek dzienny jest następujący: 
I. Odczytanie protokołu z poprzedniego walne­
go zebrania. 2 Sprawozdanie zarządu z czyn­
ności Towarzystwa w roku ubiegłym. 3. Od­
czyt o Koperniku p. prof. D Zbrożka. 4. Wy­
bór nowego wydziału. 5. Wybór komisyi kon­
trolującej. 6. Wnioski członków. Miejsce zebra­
nia w gmachu uniwersyteckim.

— W  k a s y u le  m ieszczaA s k ie ra  od­
będzie się jutro w sobotę wieczorek z tańcami. 
Bilety można zamawiać u marszałka kasyna.

—  P a n n y  E p s te in ,  Rudolfina i Eu­
genia, które w niedzielę dadzą we Lwowie kon­
cert w sali ratuszowej na wiolonczeli i skrzy­
pcach , zjednały już sobie oklask i pochlebne

( Wiadomości z H isip a u li.)
Dnia 15 lutego zagaił król Alfous p ier­

wsze kortezy od czasu rozpędzenia ich przez 
generała Parię. Mowa tronowa smutne daje 
wyobrażenie o dzisiejszym stanie kraju. Za­
czyna oua od powstania Karlistowskiego i 
dość oględnie wyraża się o Don Carlosie, 
mówiąc o nim : Książę, mający złych do- 
radzców i przywiedziony do bezsilności, nie 
może nic osiągnąć". Następnie mówi o sto­
sunkach z zagranicą , o rokowaniach z ga­
binetem waszyngtońskim i z Watykanem 
wreszcie o smutnem położeniu finansowem 
k ra ju , które wymaga ze strony obywateli
wiele patryotycznej ofiarności. Dalsze ustę­
py mowy tronowej brzmią w streszczeniu 
telegraflczuem: „Od czasu, gdy wstąpiłem 
ua tron wysłano 32 000 wojska do Kuby. 
W ytępiająca wojna nie przeszkodziła oswo­
bodzeniu 76.000 niewolników. Utrzymamy 
całość Kuby, zapewniając panowanie cywi­
lizacji i sprawiedliwości. Widzę tu repre­
zentantów wszystkich prowincyi. Powstanie 
na Kubie co dzień słabnie. Krótkie moje 
rządy a trudne, nie wypadły już bez ko­
rzyści dla dobra publicznego. Usiłowania 
Hiszpanii, aby zająć miejsce właściwe sobie 
w świecie, dowodzą, do czego byłaby zdol­
ną, gdyby nie marnowała sił swoich w bez­
owocnych agitacyach. Oby Bóg zechciał nas 
wynagrodzić za te bolesne ofiary". Król po ­
witany był żywo za wejściem do sali. Nie­
które ustępy mowy tronowej, mianowicie o 
uwolnieniu 76.000 niewolników, przyjęto 
gorącem: oklaskami.

— Presse otrzym ała ważną wiadomość
0 Don Carlosie z dobrego, jak mówi źródła. 
Oto pretendent do korony hiszpańskiej miał 
swojej rodzinie zagranicą skreślić rozpaczli­
we położenie, w jakiem znajduje się obecnie
1 ma być zdecydowanym do opuszczenia 
ziemi hiszpańskiej, na którą po raz wtóry 
wstąpił był 15 lipca 1873. Yaterland pisze, 
że Don Carlos wystosował wprost do Mac- 
Mahona pismo z zażaleniem na naruszenie 
neutralności ze strony władz francuskich, 
które pozwalają wojsku alfonsistowskiemu 
przechodzić przez terrytoryum  francuskie 
i pociągać z tam tąd żywność i m ateryał wo­
jenny.

(H a ja «w «ie  reformy tureckie
Polił. Corr. otrzymała z Koustantyuo 

pola następujące doniesienie: „Temi dniami 
ogłoszono tu  ustawę, która, jeżeli zostanie 
^  życie wprowadzoną, będzie może począt­
kiem reform zaleconych Porcie przez mo­
carstwa. Ustawa ta  zawiera trzy artykuły :
Art. 1. Muzułmańscy i niemuzulmańscy pod­
dani państwa bez różnicy, mogą nabywać 
grunta orne, a to grunta należące do pań- 
8 wa albo do wakufu (dobra kościelne) w 
drodze publicznej licytacyi, inne zaś w dro­
dze alienacji. Postanowienia niniejszej usta-

(Z  K rety .)
, U położeniu na wyspie Krecie otrzy­

muje Jrolit. C0rresp, z K&ndyi, miasta sto- 
t!ej *yspy list następujący: „Nie 

ga żadnej wątpliwości, że doniesienenia
ziennikow europejskich o stosunkach i po- 
ozemu ua tej wyspie, były ogromnie prze- 

S?. z^ne' O ruchu rewolucyjnym nie ma tu

gielskiej, nikt nic pewnego 
wie o broni z Anglii sprowadzonej ani o 
pieniądzach firmy bankowej Raili".

pospiesznym  do dób r swoich na U krain ie , gdzie 
kilka dni zabawi.

—  Ma r *e c *  w dów  i  sierót, pozo-

wskiej Ostrawie kwotę 157 zł, 83 ct. lnicy* - } *% N leazczęśliw e w y p a d k i .  Dnia 8
tywę do tego pięknego czynu dał p. H. Scbrott ! b. m. wieczorem służąca rządcy dóbr w Korcz- 
inżynier górniczy w Ostrawie, na którego ręce ' minie, w powiecie Rawskim, U letn ia  Magdale- 
składki wpłynęły i który uzbieraną sum? ode- na Ostaszewska wyszła po wodę i już me po­

wróciła. We dwa dni dopiero znaleziono przy­
padkowo jej zwłoki w studni 8 metrów głębo­
kiej. Zdaje się, że nieszczęśliwa przez własną 
tylko nieostrożność wpadła do studni, nie ma 
bowiem żadnych poszlaków zbrodni, ani przy­
puścić można samobójstwa w tym wypadku.

St3ch Babij, gospodarz gruntowy z Szy- 
balina, w powiecie Brzeżańskim dnia 11 b. m. 
wioząc drzewo z lasu przez własną nieostro­
żność sanie w zatokę zapuściwszy uderzył tak 
moeno o dąb przy drodze, że skutkiem odnie­
sionego uszkodzenia w pół godziny życie za­
kończył.

Sądowa obdukcya zwłok zmarłego nagle 
w Słobotce, w powiecie Kossowskim włościani­
na Iwana Palijczuka, sprawdziła, iż śmierć te­
goż nastąpiła w skutek udaru mózgowego.

— K anał przez przesmyk P an a ­
ma. Ustanowiona przez rząd Stanów Zjedno­
czonych Ameryki komissya do zbadania warun­
ków zamierzonej budowy kanału przez prze­
smyk Panamy, któryby środkiem amerykań­
skiego kontynentu otworzył komunikacyę wo­
dną pomiędzy oceanami Atlantyckim a Spokoj - 
nym, komissya ta oświadczyła się już za kie- 
kunkiem na Niearaguę, a w takim razie kanał 
wychodząc z portu Greytown na Atlantyku 
miałby ujście swe do oceanu Spokojnego w 
Brito. Koszta budowy kanału oznaczone zosta­
ły przez komissyę w przybliżeniu na 65 mi­
lionów funtów szterlingów czyli około 709 mi­
lionów złr. Klimat okolic, przez które kanał 
ma być prowadzony, ma być bardzo łagodny, 
a jezioro Nicaragua dostarczy mu dużo 
wody.

— Zawołany opryszek Pajo Wu- 
czic, na którego głowę naznaczona była nagro­
da w kwocie 100 dukatów, przed kilku dnia­
mi został ujęty w domu pewnego włościanina 
w Żucie, pod Dworem, przez patrol straży 
granicznej. Towarzysz opryszka, również nie­
bezpieczny jak Wucicz rabuś zdołał umknąć 
pomimo że kilka razy strzelano za nim.

—  Przed sądem przysięgłych w 
Forarze rozpocznie się w krotce olbrzymi pro­
ces, w który wchodzi 74 oskarżonych o m or­
derstwa z rabunkiem, morderstwa proste, kra­
dzież i t. p. zbrodnie. Jak tylko ten proces 
skończony będzie, zacznie się drugi mało 
mniejszy, ponieważ przeciw 57 oskarżonym. —
W Kutaizie, na Kaukazie ostatniemi czasy ska­
zał sąd na 121etnie roboty w kopalniach nie­
jaką Iwlitę Racyaui, z domu księżniczkę Mike - 
ladze, za zamordowanie kochanka, którego 
zwłoki w obawie wyjścia zbrodni na jaw, 
wrzucić kazała służącym do rzeki Techury.

— Bandyci włoscy już się nie zado- 
walniają rabunkiem na gościńcu i w lesie ; co­
raz częściej i zuchwałej napadają teraz na po­
ciągi kolejowe a nawet na dworce. O dwóch 
■wypadkach rabunku dokonanego na podróżnych 
w czasie jazdy koleją żelazną w pobliżu We­
rony donosiliśmy niedawno; w najnowszych zaś 
dziennikach włoskich znajdujemy wiadomość, 
że rabusie w nocy na 12 b. m. wykonali nie­
słychanie zuchwały napad na dworzec kolejowy 
w Lanigo, pomiędzy Weroną a Wicencą. Przed 
samą północą, gdy już dwa zwyczajne pociągi 
osobowe wyprawione zostały z dworca, poja­
wili się czterej mężczyźni z twarzami przysło- 
niętemi chustkami i w rewolwery i sztylety u- 
zbrojeni, wpadli do biura szefa stacyi, w któ- 
rem znajdował się telegrafista i pisarz stacyi i 
obu tych urzędników powlekli do sali podró­
żnych, gdzie dwaj pozostali przy nich na stra­
ży, podczas gdy dwaj inni wróciwszy do biura 
zniszczyli tam aparat telegraficzny i rozbili 
kasę. Zabrawszy około 3 tysiące lirów w go­
tówce rabusie szybko uciekli, lecz podobno 
wkrótce zostali wytropieni przez żandarmów.

-— Uniwersytet sybirski. Boru. Ztg. 
dowiaduje się z Tomska, że właściciel kopalń 
złota Cybulski ofiarował na rzecz sybirskiej 
wszechnicy, która ma być w Tomsku założoną, 
sumę 100.000 rubli.

— W  kopalniach węgla pod St.
E tienne  w ydobyto do niedzieli 169 ofiar kata­
strofy zeszłotygodniowej, tudzież 60 koni, któ­
re się udusiły w podziemiach. Obliczono, że de 
240 robotników praeować musiało w kopalni 
w chwili katastrofy a z tej liczby kilkunastu 
tylko ocalało. Galerye, w których wybuchł ogień 
ciągle jeszcze są zatkane gliną.

— O samobójstwie bankiera Soria w 
Liworno podają dzienniki włoskie następujące 
szczegóły: Rafał Soria, jeden z pierwszych ban­
kierów miasta, d. 10 b. m. oczekiwany był 
w biurze municypalnem, gdzie odbyć się miał 
ślub jego syna. Po drodze do tego biura wstą­
pił do bankiera Rignano, u którego otrzymał 
te egiam. Treść tego telegramu wprawiła go w 
wielkie przygnębienie. Pożegnawszy p. Rignano 
udał się do jednego z domów przy via Serri- 
stori l tam z okna 4 piętra rzucił się na bruk. 
Zginął na miejscu. Nieszczęśliwy liczył lat 65 i 
pozostawi! 10 dzieci. Upadłość towarzystwa że­
glugi Trinacria przyprawiła go o stratę całego
majątku i to popchnęło go do samobójstwa.

siadaniu rz. kat. Ormian czyli Hassunistów ł uznanie krytyki wiedeńskiej, a specyalne dzien­
na rozkaz rządu tureckiego zostały tym o- ; niki stolicy bardzo korzystnie wyrażają się o 
statnim odebrane i oddane antirzymskim ! ich niepospolitym talencie. Jedna z tych arty- 
Ormianoin czyli Kupelianistom. Pozbawieni ' stek, które są rodzonemi siostrami, Rudolfina, 
swoich kościołów Hassuniśei musieli brak jest uczennicą słynnego Poppera i Hilperta, o- 
kośuiołów zastąpić ozem innem. Wyuajmo- , beenie pierwszego cellisty w orkierstrze opery 
wali za wielkie pieniądze większe domy cesarskiej, druga, Eugenia, pobierała naukę gry 
pry watne, w których zgromadzali się na na- na skrzypcach u profesora RothenBteina i Schrei- 
bożeństwa wbrew zakazowi władz tureckich, bera. W przejażdżce swej artystycznej po Eu- 
Stau ten stawał się nieznośnym a gminy ropie obie te artystki cieszyły się prawdzi- 
nie były prawie w możności opłacenia wy- wem powodzeniem. W Paryżu i Brukselli mi- 
sokich czynszów za najem domów prywat łośmcy muzyki i krytycy przyjęli j e z wielkim 
nych na świątynie. Z tąd poszło, że Hassu- uznaniem. Yieustemps najpochlebniej ocenił ich 
niści z Angory, którzy są tam dziesięćkroć grę i talent. W Ostendzie, gdzie popisywały 
liczniejsi od Kupelianistów zabrali przemo- ' się w koncercie, odszczególnił je zaszczytnie 
cą katedrę i pałac biskupi. Kupelianiści za- bawiący tam król saski. Program koncertu, 
nieśli skargę do Konstantynopola, o której który zapewne zgromadzi liczne grono lubo- 
wyuiku donosi telegraf z Angory co nastę- wników muzyki, jest następujący: 1) Trio Cis 
p u ie : „Dziś (9- b. m.) w południe wtargnął moll Beethovena, 2) Concertino pour Cello 
gubernator Nachit basza z rozkazu, jak u Romberga, 3. a) Yarntiom pour le piano
trzymują, rządu tureckiego, na czele 140 Haendla, b) Spinnlied (La  fileuse) Mendels- 
zbrojnych Turków do pałacu arcybiskupiego sohna, 4. Concert Mendelssohna, 5. Andante 
i do katedry Hassunistów Ludność została pour ViolonceIlo Goltermanna, 6. a) Nocturne 
przez Turków zaatakowaną, przyczem ra- Chopina, b) A u  bord d'une source Liszta, 7. 
niono 22 osób, a między temi kobiety i 
dzieci. W katedrze i pałacu biskupim przy­
szło do rozlewu krwi". Rząd turecki postą­
pił sobie niewłaściwie, każąc wojsku turec­
kiemu napadać na kościół chrześcijański.
Można sobie wyobrazić przestrach Ckrześci-

a) A ir pour Violon Bacha, b) Papageno Rondo 
Ernsta.

— B a l  p raw u ik ów . Komitet urządza­
jący bal prawników, który się odbędzie dnia 
19 b. m. w salach «Domu Narodnego*. upro­
sił następujęce panie, aby raczyły przyjąć go- 

jan, gdy widzieli aię wystawionymi na pastwę dność gospodyń balu: WW. panie Balasitsową, 
motłochu sfanatyzowanego krwią rozlaną Wilhelminę Buhl, hrabinę Bilską, OJgę hr. Bor- 
w kościele. Dziś, gdy to się już stało, będzie kowską, Wandę Cywińską, Alfonsynę hr. Dzie- 
musiał Wielki Wezyr wszystkiego próbować, duszyeką, Gottliebową, Waleryę br. Heydel, 
ażeby błąd ten naprawić. Zachodzi tylko Weronikę hr. Ląozyńską, Helenę hr. Mirową, 
pytanie, czy da to bię uskutecznić przez Moszyńską, Kazimirę Niezabitowską, Janinę 
złożenie z urzędu gubernatora Nachita ba- Piętakową, Felicyę PodlewBką, Wandę Podle- 
szy, który swojem barbarzyńskiem postę- wską, Roińską, br, Romaszkanową, Stanowską, 
powauieni, tak wiele złego narobił. Zajście Szeliską, Szeparowiczową. Na gospodarzy balu 
to oburza opinię publiczną w naj wyższym zaproszeni zostali panowie: W. p. Dr. August 
stopniu". Balasits , dr. Edward Buhl, Ignacy Cywiński,

dr. Antoni Dąbczański, dr. Gottbeb , dr. Felis; 
Gryziecki, dr. Aleksander Janowicz, Karol hr. 
Mier, dr. Adolf Moszyński, dr. Kajetan Orlec- 
ki, dr. Leonard Piętak, dr-Edward Podlowski, 
JE. dr. Józef Schenk , Ant. Scbiffner , Stano- 
wski, dr. J. Szeparowiez.

— D ru g i w ieczór m uzyka lny  To­
warzystwa muzycznego odbędzie się dziś, dnia 
18 Lutego w sali ratuszowej pod kierownictwem

 —.w  dyrektora p. Mikulago. Program: 1. W. Stern-
n«we mowy, chociaż zaprzeczyć się nie da, dale Benet. Trio a-dur, odegrają panna D, i

. Bruckman i Wolinan. 2. Weber. Kwari 
ystarczało rządowi z opery Oberon, odśpiewają panny Ks. i R i

ze w ypadki w H erc eg o w in ie  zn a la z ły  tu  p e- PP- Bruckman i Wolman. 2. W eber. Kwartet 
'V1UI | °d g ło s . To ju ż  w ystarcza ło  rządow i z opery Oberon, odśpiewają panny Ks. i  R  i 
u ie e  leinu, ażeb y  podw oić czu jność nad  bez- PP- Get, i St. 3 . Ernst. Dwa nokturny, odegra 

p ieczem tw em  p u b liczn em  i p rzy sła ć  tu  no- i P- Bruckman. 4. Schumann. B i e d n y  Piotruś od- 
w ego gu b ern atora  w osob ie  R aou f b aszy . ! śpiewa panna R. 5 . Beethoyen. Sonata c dur  
N iespokojne u m y sły  rozsiew ają  n a to m ia st odegra panna Ost. Początek o godzinie 6 w ie- 
pog os ę, u trzym u jącą  się  od m ies ią ca  , ze  ozorem.
A nglia  zw ró c iła  sw ą uw agę na K retę  i  ch c ia - I * Ś c ig a m .?  z ł o d z i e j .  Od kilku dni 
łaby ją  zagarnąć, w związku z tą p o g ło sk ą  ' ściga policya młodego złodzieja, który cho-
zostaje  m u a , w ed łu g  k t ó r e j  o k ręty  a u g i e l - ’ dząc po domach i dopytując się, czy kto 
sk ie  m ia ły  przyw iaść na w ysp ę  w ie lk ą  ilo ść  j  Par7  bucików nowych nie kupi, w stosownej 
brom , którą- u k ry to  w  górach. M ó w ią , że  , chwili zabiera z przedpokoju, co mu się nawi- 
w ielk a  firm a bankowa R aili W L on d yn ie , ■ n'e - Przed kilku dniami skradł ten złodziej 
m a rządow i a n g ie lsk iem u  u d z ie lić  p ien ięd zy  1 w JodtjeJ kamienicy przy ulicy Rejtana z ku- 
na w yw ołani©  i utrzym ani©  p o w sta n ia  K re- j €h ni płaszcz damski, przedwczoraj zas zabrał 
teń czyk ów . Z tem  wszystkiem n ie  w id ać  tu  ; z S0H  z przedpokoju w domu pod liczbą 12 
an i a g ita c j i  a n g ie lsk ie j, n ik t n ic  p ew nego  n ie  i na Placu Halickim futro z siwym wierzchem,

podbite czarnym barankiem. Złodziej liczy lat 
około 15, jest blondynem, nosi czarną czapkę 
z daszkiem na głowie.

* Straż j.o licy jiia  przytrzymała wczo­
raj wieczór na ulicy Bóżniczej małoletnich chło­
paków Ludwika Sikorę i Jana Płowiaka, z po­
wodu, że pod surdutem nieśli ukrytą bieliznę 
mokrą. Pokazało się następnie, że obaj chłop- 

JE . hr. A lfred  Potock i, Namie- |  cy skradli tę bieliznę ze sieni w domu pod 1. 
stnik Galicyi, wyjechał dziś rano pociągiem j 5 przy ulicy Zacerkiewnaj. Odstawiono obu do

sądu.
*** P o ż a r .

karczma dworska
Dnia 5 b. m. spaliła się 

w Dobrosiuie, w powiecie
stałych po górnikach bocheńskich, którzy wśród j żółkiewskim. Szkoda wynosi około 3 0 0  złr 
katastrofy w tej kopalni stracili życia, złożyli J Bodejrzana o zbrodnicze podłożenie ognia ko 
urzędnicy i robotnicy kopalni węgla w Mora- : to eta 2ostała uwięziona.

Gazeta Lw. z dnia 18 lutego Nr. 39.
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— X LV III wykaz sk ład ek  na  pom nik  

d la  ś, p . Agenoi-a L r. f i« In e h «w sk ie g ».
Od e. k. Starostw a w Brodach : Mandyszeweki 2
7,1. Artymowicz, H ran Jorkasck, Sp..., Załuski, 
P ilch , K, Zuffai, Grochowalski, Górski, Mich... po 
1 zł., Galasiewicz, Gilewski, hi. li ., Bojko, Jaw o r­
ski, Żurawski, Semenowicz, Kryweński, Pawlik, 
Zathey po 50 ct., Owczarski, Kowalewicz po 4o 
ct., razem od c. k. Starostwa w Brodach 18 zł. 80 
ct. W ydział powiatowy w Tłumaczu 50 zł. B.yszard 
hr. Rozwadowski 5 zł., Zawadzki 3 zł., razem  od 
W ydziału powiatowego w Tłum aczu 58 zł. C. k. 
Starostwo w G ródku : Dobrzański 5 zł., Teodor hr. 
K arnicki 2 zł., J . Bachmann 12 ct., M uller, Ch. 
Bachm ann, Bamberger po 10 ct., Mang, Sauler 
K rausharr, Schneider, Billik po 5 ct., Resch 6 c t , 
Eup 5 ct., razem od c. k. Starostw a w Gródku 7 
zł. 77 ct. Rada powiatowa w Trembowli, Justyn 
hr. Koziebrodzki po 25 zł., kościół parafialny w 
Trembowli 12 zł., ks. kanonik Kaliniewicz, Som- 
merstein, W łodzimierz hr. Baworowski po 10 zł., 
hr. H um iński, ks. Piaskiewicz, S teiuig, ks. Skrzy- 
szowski, Sommerstein po 2 zł', P rom iński 3 zł. p 
E tia  Steinig 1 talar — 1 zł. 66 ct., ks. Lubowicz, 
ks. dziekan Korny, p. Koninszeweka , Griinberg, 
Kopczyński, Kulikowski, p. Tomaszewska, Propina- 
cya trembowelska, K indraczuk, Yogel, Braun, gm i­
na izraelicka Strusowska, U rbański, ks. Serwncki, 
F riedm ann po 1 zł., Frenkiew icz, Berger, Genzer, 
E hrlich, F reilich , Melzer po 50 ct. A xelrad 40 ct., 
Czekański, Pawłowicz, R eich po 20 ct., Tarczanie- 
wicz, Melzer po r0  ct., razem od W ydziału pow ia­
towego w Trembowli 127 zł. 36 ct. W ydział powia­
towy w Kossowie 20 zł., Farnik  5 zł. Przybyło- 
wski, S trasser po 2 zł. Mokłowski 1 zł., razem od 
W ydziału powiatowego w Kossowie 30 zł. Wydział 
powiatowy w Tarnowie 50 zł. Od W ydziału pow ia­
towego w Ja ś le : D ekanat Fryeztacki 3 z ł.. F ihau- 
ser 5 zł., Lów et Comp, Stocker po 2 zł. Jakubo­
wski, Kudasiewicz, Szpett po 1 złoty reńs., Ro- 
jewski, Kapelnee, Szpett, Kurtz po 50 ct. K rze­
miński 30 ct., razem od W ydziału powiatowego w 
Jaśle  17 zł. 30 ct,- Od W ydziału powiatowego w 
Mościskach: W olski, Kamiński po 1 zlot. reńsk.
Rakem  2 ziot. Razem 311 złotych reń. 23 ct. Do 
tego poprzednio o d l—XLVII wykazane 1 rubel pap. 
ćwierć talara srebrem i 10193 zł. 791/j ot. Ogółem 
1 0 5 0 5  zł. 2  i/2 ct. 1 rubel papierowy i ćwierć 
talara srebrnego.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 17 lutego).
(h) Przewodniczący p. J a s i ń s k i .  

Bez rozpraw załatw iła Rada następujące 
sp raw y: Do komisyi dla zmiany statu tu  m. 
Lwowa w myśl znanych wniosków dr. Mar­
celego Madejskiego, wybrała Rada pp. P ią t­
kowskiego, Gromana, dr. Madejskiego, dr. 
Semilskiego i Szwedzickiego. Komisya ta 
ukonstytuowała się wczoraj po posiedzeniu 
Rady, wybierając swym przewodniczącym 
dra Madejskiego.

Na wniosek sekcyi V uchwaliła Rada 
delegować wiceprezydenta m iasta Lwowra p. 
K r e c h o w i e c k i e g o  do rozprawy głó­
wnej , k tóra w tych czasach ma się odbyć 
w lwowskim sądzie kryminalnym przeciw b. 
urzędnikowi m agistratu, Juliuszowi G r o ­
m n i c k i e m u .

Rada uchwaliła wynająć lokal na po­
mieszczenie sługi przy szkole św. Anto­
niego za opłatą czynszu rocznego w kwocie 
100 zł-

Rada przyjęła do zatwierdzającej wia­
domości zamknięcie rachunków i bilans 
funduszu dochodów niestałych za r. 1875. 
W edług sprawozdania komisyi adm inistra­
cyjnej miało miasto w r. 1875 z dochodów 
niestałych 111 000 zł. nadwyżki po zapła­
ceniu wszystkich wydatków jak np 300.000 
zł. rządowi tytułem  czynszu, podatków i t. 
d. Z wykazów komisyi administracyjnej wy­
pływa, ż.e w r. 1875 wypito we Lwowie 
wódki za 25.000 zł. więcej niż w r. 1874. 
W ogóle miały we Lwowie w tym roku 
wszystkie trunki znacznie większy odbyt 
niż w r. 1874. Następnie przyjęła Rada bez 
rozpraw następujące wnioski komisyi adm i­
nistracyjnej. W myśl dawnych swych u 
chwał wyznaczyła z powyżej wymienionej 
i adwyżki 25n/Q tytułem  tantiem y dla urzę­
dników i sług przy niestałych dochodach m. 
Lwowa, co uczyni ogólną sumę 3 LOGO zł. 
Dla urzędników rachunkowych , którzy 
sprawdzili w ciągu roku 1875 przeszło mi- 
1 on „boletów“ wyznaczyła Rada tytułem 
renmueracyi 770 zł. Na c.ełe dobroczynne 
wyznaczyła Rada z tej nadw yżki: Na zasi­
lenie funduszu zaopatrzenia dla sług przy 
dochodach niestałych 1500 z ł.; dla fundu­
szu św. Łazarza na pokrycie niedoboru za 
187G r. 500 z ł . ; dla 4 ochronek miejskich 
2000 zł.; dla nowozałożouej kuchni ludowej 
700 zł.; dla kuchni ludowej izraeliekiej 800 
zł. nareszcie dla „komitetu zupy rumfordz- 
kiej “ 1G8 zł.

Na wniosek komisyi administracyjnej 
uchwaliła Rada obniżyć myto drogowe dla 
fur sprowadzających do miasta kamień bu­
dowlany i cegły o joduę trzecią część zwy­
kle opłacanej należytości. On liżenie myta 
trwać będzie do końca grudnia 1870 r. 
Uczyniono to głównie d latego, ażeby przyjść 
w pomoc obywatelom chcącym budować nowe 
domy. W obrębie m iasta nie ma kamienio 
łomów; kamień musi być więc sprowadzany 
7 Kleparowa, IIołoska i Zniesienia. Gdyby 
furv dowożące kamień i cegły z poza roga- 
tekop lacały  zwykłe myto, kosztowałoby 1000 
cegieł o 1 złr. 20 ct. więcej niż w cegiel- 
ijigch położonych w obrębię miąsta. U o r-

1820 były fury dowożące do miasta kamień 
budowlany i cegły zupełnie uwolnione od
opłaty myta,

Rada uchwaliła na wniosek właściwej 
sekcyi wydać p. Borkowskiemu, przedsię­
biorcy czyszczenia m iasta 3.000 złr. z kau~ 
cyi przezeń złożonej pod warunkiem, że ta  
kwota będzie ściągniętą z wypłat należą 
cych się p. Borkowskiemu.

Rozprawy nad projektem nowej ustawy 
budowniczej dla miasta Lwowa, odroczyła 
Rada na wniosek p. Dąbrowskiego do n a­
stępnego posiedzenia, które odbędzie się w 
poniedziałek d. 21. b, m.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Wybory uzupełniające do Rady zawia-
dowczej Stowarzyszenia Pracy Kobiet, w myśl 
§ 17 statutu zarządzone zostały z grupy
członków zwyczajnych dnia 6 b. m. zaś z gru­
py członków honorowych 13 b. m. Rezultat 
następujący:

W miejsce ustępujących w tym roku 
sześciu członków zwyczajnych weszły ponownie 
pp. Stefania Wechslerowa, Leonia Wildowa
i Helena Wiśniowska, z nowych pp. Julia Ma- 
nasterska, Józefa Lewarczyńska i Róża Da- 
rowska.

Z grupy członków honorowych ponownie 
wybrani: pp. Celina Lączyńska, Felicya Bober- 
ska i Juljusz Szayer. Nowi : Julja Rajska, Ga­
bryela Tarnawiecka, Izydora Polańska i Broni­
sław Komorowski. Nadto z głosem doradczym : 
Ks. Lubomęzki i Tadeusz Romanowicz.

Lwów 16 lutego 1876.
Celina Ł ą c z y  ń s k a  

przewodnicząca.

Stypendya. krajowe.
O stypeudya z lundacyi, w których 

rozdawnictwo wykonuje W ydział krajowy, 
wniesiono w r. b. 637 podań. Pomiędzy te- 
mi było 156 podań uczniów Wydziału p ra­
wa i administracyi, 48 uczniów Wydziału 
filozoficznego, 44 uczniów Wydziału lekar­
skiego, 41 uczniów wyższych szkół techni­
cznych, 3 uczniów szkoły sztuk pięknych, 
231 uczniów szkół gimnazyalnych, 99 ucz­
niów szkół realnych, 3 uczniów seminaryów 
nauczycielskich wreszcie 12 uczniów szkół 
ludowych.

W myśl postauowień listów fundacyj­
nych i przepisów w tej mierze obowią­
zujących , rozdał Wydział krajowy uchwałą 
z dnia 14 stycznia r. b. wakujące stypeudya 
jak następuje :

A. Z fundacyi ś. p. Ju liana Nieczui 
W i e r z b i c k i e g o ,  otrzymali stypeudya po 
340 zł. w. a rocznie: 1) Leon Henryk 2 
im. Olszewski uczeń 4 klasy gimnazyum 
Franciszka Józefa we Lwowie, 2) Adam 
Józef 2 im. Olszewski uczeń 2 klasy tegoż 
gimnazyum. 3) Władysław Ksawery Zenon 
3 im. Grodzicki z 1 klasy tegoż gim na­
zyum i 4) Eustachy Hieronim 2 im. Nie- 
czuja Wierzbicki z I roku akademii techni­
cznej we Lwowie ; a to trzej pierwsi jako 
krewni ś. p. fundatora, ostatui zaś jako 
imiennik tegoż, wszyscy więc z tytułu pierw­
szeństwa ustanowionego w testamencie ś. p, 
Juliana Wierzbickiego.

B. Z fundacyi ś. p. Jaua Ż u r a k o w -  
s k i e g o  otrzymali w miejsce pobieranych 
dotąd niższych stypendów : a) przeznaczone 
dla s z l a c h t y  stypeudya po 262 zł. 50 ct.
1) Gustaw Ujejski z II roku praw we Lwo­
wie, 2) Mary aa Pietruski z 5 roku akade­
mii technicznej we Lwowie, 3)  Tymon Stu- 
pnicki z 1 roku akademii technicznej we 
Lwowie, 4) Kazimierz Pawlikowski z 7 mej 
klasy gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie.

b) Stypendya n i e s z l a c h e c k i e  po 
210 zł. w. a .: 1) Władysław Prokopowicz 
z 3 roku praw we Lwowie, 2) Tomasz Dy- 
ka3, uczeń szkoły sztuk pięknych w K ra­
kowie.

Wszyscy powyżsi uczniowie wykazali 
odpowiednie postępy w naukach, niemniej 
też, że stosunki inateryalne, w jakich znaj­
dowali się w czasie nadania imstypendyów 
niższych dotąd niedoznały polepszenia.

Dalej otrzymali z fundacyi Ż u r  a- 
k o w a k i e g o :

c) Stypendyum na 210 zł., przeznaczo­
ne dla szlachty : Zdzisław Andrzej Łazarz 
3 im. Hordyński z 2 roku akademii techni­
cznej we Lwowie, który z poprzedniego ro ­
ku przedstawił 4 świadectwa z postępem 
celującym i zadowalniająoym. Matka jego, 
wdowa po koncypiście adwokackim, niepo- 
siada m ajątku, żywić musi dwoje niezaopa- 
trzonych dzieci.

d) Stypendya uieszlacheckie po 157 
zł. 50 c t . : 1) Franciszek Mrozowski z 2go 
roku akademii technicznej we Lwowie, zło­
żył egzamin dojrzałości zaszczytnie, zaś w 
pierwszym roku akademickich nauk uzy­

skał postępy celujące. S ierota bez m ajątku 
wspierać musi wiekową matkę.

2) Mieczysław Sylwester 2 im. Chle­
bowski z 2 roku praw we Lwowie, odbył w 
poprzednim roku trzy kollokwia z postępem 
celującym i bardzo dobrym Matka wdowa 
po dyrektorze szkoły realuej, nieposiada 
żadnego m ajątku a z pensyi wdowiej u- 
trzymywać musi troje małoletnich dzieci.

3) Władysław Gawiński, z 2 roku praw 
we Lwowie, który wykazał dalekie pokre­
wieństwo ze ś. p. fundatorem. Odbył on w 
ubiegłym roku trzy kollokwia z postępem 
celującym i bardzo dobrym. Wspierać 
musi wiekową i do pracy niezdolną matkę, 
wdowę po oficyaliście prywatnym bez m a­
jątku.

C Z fundacyi ś. p. A leksandra E- 
g i e r s  k i e g o ,  przeznaczonej dla krewnych
1 imienników fundatora a w braku tychże 
dla synów ofieyalistów prywatnych, otrzymał 
stypendyum rocznych 265 zł.: Antoni Zyg­
m unt 2 im. Sękowski z 3 roku medycyny 
w Krakowie, który odbył egzamin dojrzało­
ści z odszezególnieniem, zaś w ostatuiem 
półroczu kollokwium bardzo dobrze.

D. Z fundacyi t. z. k o n w i k t o w y c h .
I. W miejsce pobieranych dotąd stypendyów 
po 157 złr. 50 ct. otrzymali stypendya po 
210 złr. w. a. rocznie: Uczniowie wydziału 
prawa w Uniwersytecie lwowskim: 1) W ła­
dysław Sanocki z 4 roku, 2J Jan  Horodyn- 
ski z 4 roku, 3) Jan  Henryk 2 im. Mock- 
ford z 3 roku, 4) Bazyli Jaworski z 2 roku, 
5) Stanisław Nowosielecki z 2 ro k u , 6)
Franciszek Szymusik z 2 ro k u , 7) Jau  
Bełey z 1 roku, 8) Antoni Dybka z 1 roku, 
9) Aleksy Jarem a z 1 roku, 10) Franciszek 
Dubler z 1 roku, 11) Aleksander Józef 2 
im. Zakrzewski z 1 ro k u , 12) Władysław
Źeuczak z 1 roku, 13) Jan  Kaleczyński z 1 
roku, 14) Leonard Sylwery Kreszkowski 
z 1 roku. Uczniowie takiegoż Wydziału w 
Uniwersytecie krakowskim: 15) Józef Ra-
domyski z 4 roku, 16) Jan  Goliński z 2go 
roku , 17) Tadeusz Galkiewicz z 1 roku.
Uczniowie Wydziału filozoficznego w U ni­
wersytecie lwowskim: 18) Mieczysław Zale­
ski z 4 roku, 19) Ludwik Birkenmayer z 3 
roku, 20) Jan  Franko z 1 roku. Uczniowie 
Wydziału filozoficznego w Krakowie: 21) 
Ignacy Kranc z 2 roku, 22) Jan  Stanisław
2 im. Morański z 1 roku, 23) Walenty Mi- 
krot z 1 roku, 24) Leopold Schueder z 1 
roku. Uczniowie Wydziału lekarskiego w 
Tniwersytecie krakowskim : 25) Ryszard
Laskowski z 5 roku, 26) Józef Gonka z 3 
roku, 27) Bolesław Jaworski z 2 roku, 28) 
Jan  Wieluch z 2 roku, 29) Józef Walczyń­
ski z 1 roku. Uczniowie Akademii techni­
cznej we Lwowie: 30) Józef Dziubauiuk
z 5 roku, 31) Jan Em ilian Blauth z 3 roku. 
Również i ci uczniowie wykazali odpowie­
dnie postępy w naukach jak n iem niej, że 
stosunki ich majątkowe od czasu nadania 
stypendyów niższych na lepsze się zmieniły.

(Ciąg dalszy nastąpi).

OSTATMIA POCZTA.
Najj. Ban nadał radcy dworu dr. F ran ­

ciszkowi D i n g o l s t e d t o w i ,  dyrektoro­
wi teatru nadwornogo, ty tu ł b a ro n a , a re- 
zyszerom i artystom dramatycznym teatru  
nadwornego, Adolfowi S o 11 n e 111 h a 1 o wr i , 
Józefowi L e r i n  s k y ’ e m u  i dr. Augustowi-n •F o r s t e r o w i  krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa.

Politischc Correspondens dowiaduje się, 
że N a j j a ś n .  P a n i  wyjedzie w pierwszych 
dniach przyszłego miesi jca do Anglii na od­
wiedziny Najdostojniejszej Swej Siostry, Kr ó -  
l o w y  N e a p o l i  t a ń s k i e j .

Namiestnik Dalmacyi hr. R o d i c h  
przybył d. 16 b m. do Wiednia.

185 posiedzenie I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  austryackiej Rady państwa odbywa 
się dzisiaj d. 18 b. m. Na porządku dzien­
nym są prawie wyłącznie sprawy kolejowe.

Na posiedzeniu Izby patiów austryac­
kiej Rady państwa, poświęcił przewodniczą­
cy ś p. Deakowi najgorętsze wspomnienie
i podniósł jego cnoty 1 zasługi dła ojczyzny. 
Zarazem zawiadomił Izbę o jej udziale w 
obchodzie pogrzebowym, kładąc nacisk na 
to, że leży w tem nowy dowód wspólności 
interesów obu części Monarchii.

Izba uchwaliła następnie kilka projek­
tów ustaw już przez Izbę niższą załatwio­
nych, oraz wybrała L a n i n e t a  i F o u f o -  
g n ę  prezesów sądu wyższego w Bernie i 
Iusbruku, członkami trybunału państwa.

Neue fr. Prcsse donosi, że memoryał 
austryackich arcybiskupów i biskupów ogło­
szony przez nią a skierowany przeciw usta­
wie o stowarzyszeniach klasztornych, nie ma 
właściwie dotychczas żadnego adresu. Zda­
je się jednak, że będzie on przedłożony Najj. 
Panu albo też wniesiony do Izby Panów. 
Kilka drukowanych egzemplarzy tego memo- 
ryału rozdano pomiędzy człęnków Izby P a­

nów. Jeden egzemplarz otrzymał p. minister
oświecenia.

Zajścia n a  w s z e c h n i c y  z a g r z e b -  
s k i e j  wzmagają się z każdym dniem. 
D. 16 b. im przesłuchano 7 akademików, 
którzy wręczyli rektorowi wiadomy protest. 
Zachodzi obawa, że uniwersytet ten zostanie 
zamknięty do końca bieżącego półrocza.

Staroczescy deputowani do Rady pań­
stwa zostali wezwani przez prezydenta Izby 
deputowanych, ażeby przybyli na posiedze­
nie Izby. Na to wezwanie odpowiedzieli oni 
jak  zwykle zbiorowem oświadczeniem, iż nie 
mogą jawić się w Radzie państwa.

Na posiedzeniu Izby niższej sejmu wę­
gierskiego w d. 16. b. m. wniósł E rnest 
Simonyi następującą rezolucyę: „Z uwagi, 
że co do obywatelskich cnót Franciszka De- 
aka nie ma różnicy zdań i w skutek tego 
jako s tra ta  narodu, kosztem kraju pocho­
wany został; z uwagi, że co do skuteczno­
ści politycznego działania Deaka zdania są 
podzielone; z uwagi wreszcie, że zasługi 
męża stanu oceuić może tylko przyszłość, 
ale nie współcześni: Izba odrzuca projekt 
ustawy i przyjmuje do wiadomości spra­
wozdanie komisyi o uroczystościach pogrze­
bowych*.

Na to odpowiedział prezes gabinetu 
Tisza w krótkiej, pełnej godności mowie, w 
której oświadczył, iż chciałby wieniec zło­
żyć Simoniemu za jego cynizm i przypomina 
przykład sejmu z r. 1848, który inartyku- 
łował w dzienniku ustaw zasługi palatyna 
Józefa, chociaż tenże bronił przeciwnej te n ­
dencji politycznej. Czegoś podobnego nie 
chcą tylko ci zrobić, co nienawiść żywią 
jeszcze po za grobem.

Varady przem awiał za projektem, k tó ­
ryby przyjął, gdyby nawet jeszcze zostawał 
w opozycyi z polityką Deaka. Poczem pro­
jekt ustawy uchwalonym został przez libe­
ralnych i konserwatystów bez zmiany.

W I z b i e w y ż s z e j  sej mu węgier­
skiego wniósł Berleth ustawę o Deaku wbrew 
regulaminowi; przyjęto ją  natychm iast je ­
dnogłośnie i ostatecznie.

Dekretem cesarza rosyjskiego zostało 
g e n e r a l n e  g u b e r n a t o r s t w o  prowin- 
cyi nadbałtyckich zniesone.

W A t e n a c h  rozpoczął się 16 b. m, 
proces przeciw oskarżonym o przekupstwo 
byłym ministrom Nikolopulos, Valassopulos 
i innym.

T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  LW O W S K IE J,
18 lutego. Wydział ko- 

lejowy Rady państwa przychylił się do u- 
działu państwa w fuzyi kolei Dux-Boden- 
bach i fuzyi kilku kolei g a l i c y j s k i c h ,  
jednak z wykluczeniem kolei z Tarnowa 
do Łeluchowa.

Klub ruski przyłączył się do uchwał 
klubów wiernokonstylucyjnych o wspólnem 
traktowaniu spraw ważnych.

P e t e r s b u r g ,  18 lutego. W iado­
mość dzienników, jakoby papież wystosował 
w s p r a w i e  u n i t ó w  pismo do cesarza 
rossyjskiego, jest według zapewnień ze stro­
ny autentycznej zupełnie bezpodstawną.

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  K o z iń s k i .

W  teatrze Lr. Skarbka.
W pią tek  dnia 18 lutego 1876.

BAL MASKOWY
Opera w 5 aktach J. V erdi’ego.

Kapelm istrz pan Jarecki.
O S O B Y :

Ryszard hrabia W arw ich, na­
miestnik angielski w Bostonie P. Zakrzewski. 

Renato “Walter, kreol,
jego s e k r e t a r z .......................... p. Kohler.

Amelja jego ż o n a .....................  Pui Juniewicz.
! * » “ '  r : B .rk .w .k i;

Oskar, paź h r a b i e g o .................  Pna. Szirer.
Uiryka, wróżka m urzynka . . . Pna. Wajcówna.
Silvan, m a j t e k ..............................  p. Nowicki.
S ę d ia  p o k o j u ..............................  p . Wojnowski.
Jeden sp rzy siężo n y c l..................  p . Gumplowicz.
Paź A m e l j i ..................................  p n; Skalska.
Panowie dworu, oficerowie, m arynarze, lud, poufni 

Samuela i Toma, maski, służba.
Rzecz dzieje się w początku l8go stulecia.

Do operetk i Straussa “INDIGO,, potrzebuje 
Di rekeya tea tru  statystek. Kom petentki mogą się 
zgłaszać do kaucelaryi teatru  na III. piętrze Nr. 
59. (gmach teatru) między 12tą a lszą w południa.

Panienki chcące, kształcić się na tancerki 
mogą zgłaszać się do dyrektorki baletu tea tru  lwow- 
skiogo, pani A ugusty Maywood (ulica Ormiańska 
Nr. 32. IL piętro) gdzie otrzymywać będą naukę 
tańca bezpłatnie.
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Przyjechali do Lwowa.

dnia 17 lutego 1876-
H o te l A n g ie lsk i:

Pp. Jan Bejzyn z Porudna. — Czesław Lek- 
czyński z Czerteża. — Eugeniusz Podhorodoński 
z Wołynia. — Jan Porembalski z Rudawki. — A- 
dolf Hoszowski z Żołobka. — Innocenty Kowalski 
z Birczy.

Hotel Zorza.
Pp. Mieczysław hr. Komarnicki z Sassowa.— 

Cr- Artur Wich z Wiednia. — Stefan Moysa z Ro- 
sochacza.

H o te l E u r o p e jsk i.
Pp. Karol Horain z Wołynia — Alfred Le- 

wakowski ze Stryja. — Mieczysław Rokosowski z 
Tarnowicy.

Hotel KnKna.
P. Gustaw Berezowski ze Stryja.

Odjeoh&ll ze Lwowa.
dnia 17 lutego 1876.

Pp. Tadeusz hr. Kaszowski do Rossyi. —- 
Stefan hr. Szembek do Krakowa. — Michał Bogda­
nowicz do Kozłowa. — Bolesław Buniecki do Rawy. 
— Marcin Kratochwil do Królestwa. — Włodzimierz 
Mierzeński do Baryiowa. — Leonard Rychlicki do
Bronicy.   Alfred Serwatowski do Bucniowa. —
Aleksander Wericho do Odessy.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 18 lutego 1876.

Barometr 729.04 mm. Psychrometr sschy — 1-2»C. 
Psychrometr wilgotny — 1'500. — Prężność pary 
4.0°mm Wilgoć 94'1/0- Zachmurzenie 10. Wiatr NW3. 
Ozon 12. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. l ’8mm. 

Temperatura powietrza — 1 0 9Rm.
Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

Z K ra k o w a : rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg osobowy}; w nooy 0 godz. 
9 min. 45 (pociąg erysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

2£ O a e r n io w ie o : rano o godz. 4. mm. — (pociąg 
mięazany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 18 
(pooiąg pospieszny);

Z S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): wieczorem ogodz, 
9. min. 3. (pociąg mięszany):

2  P a d w o ło o sy B k  (do Lwowa aa Podzamcze), 
po południu o godz. 4. min. S (pociąg mię- 
ezany); w nocy o godz. 8. min. 45 (pociąg mię- 
szany); wieczór o godzinie 10 min. 66 (pociąg 
pospieszny.

<MetsG«I*ą *« Lwowi
H o K ra k o w a  : rano e godzin) e 6. (poonp czyatń 

osobowy); po południu o godzinie f.. - 6
(pooiąg m.ęszany); w nocy o godzinie 11. m u . 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 ima, 
35 (pociąg lokalny).

H o P e d w o ło a z y a k : (z głównego dworca) • rsr a 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny) ; w po­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany); 
w nocy o godz. 10. mir.. 57 (pociąg osobowy)

D o  O serń lo w teo  : rano o godz. 6. min. 60 (pociąg 
pospieszny); w południa o godz, 12. min 50 
(pociąg mięszany); w bocp o godz. 11. min. 48 
(pociąg mięszany);

X)o S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): n : -) o gc-dr. 
7. min, 7 (pociąg mięszany);

D o P o d w o ło o s y s k  (z Podzamcza): w poła tóe 
o godz. 12. min. 26 (pcoiąg mięszany); w noc” 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany).

lennik lwowskiej izby handlów, i przemysł.
Lwów, dnia 17 lutego 18*6.

1. A k cje  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po ‘200 zł. m.k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. „ 200 „
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. g 
Banku kredyt, gal. „ 200 „ „ gO

8. L isty aast. za 100 zł. s  
Tow. kredyt, galic. 5°/0 w. a. . N 

” n 4°/0 „ •
» » , 5°/o okresow.

banku hyp. g a lic . 6°/0 w. a.
d łu żn e r.a 10O z ł .  S, 

Gal. zakl. kred. włość, po 6°/o w.a. % 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gab.Sf 

i  Buków. 6°|0 Iob . w 15 lat. . ■£ 
Tow. ki*, m. 60/° w. a. w 15 lat 

» * » „ w 30 „
4. O blgil za 100 zł. 

łndemniz. galic. 5<>/0 m.k. . . . £  
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6(l/0w.a. N 

S. L osy .
Miasta K ra k o w a .....................

„ Stanisławom« . . . .
6. M onety.

Dukat Holenderski 
Dukat Cesarski 
NapoleondMr
Pół imperyał . . . .
Rubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowy .
Pruskie bilety kasowe 
Srebro ..................................

złr.
192
135
233
210

płacą | żądają 
walutą austr.

60

25
85- 
79; 
86 — 
9010

złr.
194
137
235
212

40
25

86 10 
91 25

14

9

75

23
33
16
28

1|55
149
1

103
69*/a

et.
50~

80
25
80

płacą, żądaj. 
68.60 68.70 
73.65 73.75 

240.— 242.— 
233.— 234.— 
106.50 107.— 
111.25 111.50 
119.— 119.5q

16
20

5
6 
9 
9 
1 
1 
i

105

K a r «  g i e ł d y  w i e d e ń e k i e j .
j dnia 15 lutego 1876

I. D ług P ań stw a
Jednolity dług Państwa w banknot.

J} w srebrze .
Losy z roku 1839 ca łe . • ; • • •

„ 1839 piąta część. . .
,, „ 1854 po 250 złr. 4°/0 .
„  ‘ 1860 po 500 złr. 5°/0 .

” 1860 po 100 złr. 5°/o . . i « : — h j.u u
Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 134.75 135.25
Renty Como po 42 lir. austr...............  20.50 21.50

a  O b ligaeye indemn. 5°/0 za 100 zł.
Czech....................................................
Bukowiny
Galicyi............................................  ’
Niższej Austryi .  .............................
Siedmiogrodu  ......................... ....

W §gier ........................l i k s y e '  ' '
Bank Angio aust. 200 zł. emit.zł. 120,
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 

i Niższo austr. tow.eskomp. po 500 z ł , .
I Gal. banku hip. po 200 zł. . . ----
i  Gal. banku handl. i  prz. a 200 zł wpł. 40»/0 —  .—

Gal. zakł. kredyt, ziemsk. k 200 zł. — 
j  Banku narodowego . . . • 371- 873.
! Kol naddniest. a 200 zł. w areb. . —
! A u s t r .  tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 343.— 845.—

33 l Kol Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 162.— 162.50
43 i K ol,Preszów -T arn.(w .e.)a200zł. w s r . — - —.—
23 | Półn. kolei po 100O zł. . . , 1815. 1825.
40 ■ Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 190— 190..60
65 L w o w .  czerń, kolej po 200 zł. w. a. w sr. 184.75 135.25
50 Tow. kol. żel. pańat. P° 200 zł- m• k-
71 Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.

1. Kol. węg. gal- a 200 zł. w sr. .

100.—  

86.50 
86.20 

100.—  
76 — 
77.25

101 . —

86 25 
86.60

77!— 
78.—

40
25

80

89.50 89.70 
175.— 175-20 
725.— 730.— 
234 -  —

?)
Gal.
»

Gal,
85.50
90.25

9L —

101.75
93.70

92!75

8K25
90.75

100.50
91.50

płacą.
4. L isty  zast. losowane 

Powsz. austr. zakł. kred ziem. 5°/0 w sr. 101.25 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6%  93.20 

H » u o » w 20̂  ,| 7°/0 101.—
j) « » » » AJ 88 u 5*/s 92.50
Tow. kred. w. a, po 4% . . 7 9  —

„ „ Pp 50/e . .
banku hipot. po 6%

Gal. zakł. kred. włość, po 6%
Tow. kred.miejs. Iw. w 15 1. wyl, po 6%  

n u  n » 30 „  69/0 — .—  — .—
Bank naród, po b ' % .......................................  .........
Węg. tow. ziem. po 5»/in/o . . . 85A0 85 85

„ >, » P° 5% • . . 94.75 95. -r
5. O b llgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w .a . . 70.75 71,25 
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5% w. a. . 21.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz).

a 300 zł. 5% w srebr. eg.50
Kol. pół. po 100 zł. m, k. . . . 9 9 __

,) 100 zŁ w- a- • • . 95!—
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5«/0 98 50

„ 6miByi ■
Kol. lwow.-ozer. jas. III. emis. a 800 zl 

5°/o w srebrze 
Węa. gal. kol. a 200 zł. 5% w srebrze 

6. L osy .
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a .
Clarego po 40 zł. m. k

96.75
94.30

79.50

290 — 290.50 
114.— 114.05 
187.— 87.25

22.25

67.50
99.25 
9 6 -  
99.— 
9725
94.60

79.75
68.60

płacą, żądają

St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  28.75 29.—
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. —•— —• —
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . . l ! 7 .— —

„ ,, 50 zł. w. a. . 58.50 59.50
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 24.— 24.60
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 22.75 23 25

W ek sle  (na 3 miesięoy).
Amsterdam za 100 zł. hol. . . , 95.45 95.60
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . — .—
Berlin za 100 mark n. p.w. . . 56’10
Frankfurt 100 Mark. p. , . 56.10
Hamburg za 100 M. B. „ . . , 56.15
Londyn za 10 ft. szt.................................. 114.85
Paryż za 100 fr.............................................. 45.60

Kssra eło f« .
Dukat ces. men. . . . .  —.— —.—

„ peł. wagi , . , 5 .41.— 5.42,—
Korona . . . . . .  9.20.— 9.21.—
20-franków ka..................................  —.— —
Rossyjski imperał . . . 9.42 9.45
Talar związkowy . . . .  —.— —-—
S r e b r o ...............................................  103 2 ) 103.40

162.50 163.—
28.—

Tow. żegl.par.naDunajupo 100 zł. m. k. 95.25 
Keglevicha po 10. zł. m. k. . . . 14.50
Losy miasta Krakowa . . . .  1 4 . 7 5
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. , 29.__
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 28.75
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 18.60
Salma po 40 zł. m. k .............................. 38,25

28.50
95.75
15.50 
15.25
29.50 
29 05 
14.—
38.75

56.20
56.20 
56.25

115.10
45,75

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.

17 lutego 1876.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . . . .

„ ,, kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. szterlingów .....................
Srebro . . .
Napoleond’or 
Dukat cesarski men,
100 Marek

złr. ct.
li 68 60
1 73 60
s 111 30

8 7 0
—

1 I 77 —

li 114 75
103 35

9 20
40

56 70

(787 1—3) K onkurs.
L. 3&. Przy c. k. galic. Dyrekcyi la­

sów i domen jest do obsadzenia posada c. 
k. n&dinżyniera leśnictwa w VIII ewentual­
nie posad* c k. inżyniera leśnictwa w IX,
c. k. adjunkta inżynieryi lasowej w X, c. k! 
assystenta leśnictwa w XI klasie rangi wraz 
z legalnym dodatkiem aktywalnym, i ewen­
tualnie posada c. k. elewa leśnictwa z ro- 
cznem adjutum 500 złr.

Podania zaopatrzone dowodami odby­
tych nauk ogółowyck i zawodowych, tudzież 
złożonego wyższego egzaminu państwowego 
z leśnictw a, następnie znajomości języków 
krajowych i dotychczasowego zatrudnienia 
wnieść należy w drodze przepisanej do 12 
marca 1876 do Prezydyum c. k galic. Dy­
rekcyi lasów i domen w Bolechowie.

Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi 
lasów i domen 

Bolechów 12 lutego 1876.
(786 1—3) Konkurs.

L. 37. Niuiejazem ogłasza się konkurs 
n astępujące posady nauczycielskie przy

»  txro Tvt7f»n w nof.umuua
szkołach zreorganizowanych w mysi ustawy 
szkolnej z dnia 2 maja 1873.

1. W Bolechowie, powiat Dolina, przy 
szkole etatowej żeńskiej a) posada dy­
rygującej nauczycielki z roczną płacą 
450 złr. 60 ct. w. a. za kierownictwo 
i wolnem pomieszkaniem , b) posada 
młodszej nauczycielki z roczną płacą 
270 złr. a. w.

2 . W Żydaczowie przy szkole etatowej 
męskiej dwie posady młodszych nau­
czycieli lub nauczycielek z roczną p ła­
cą 270 złr. a. w.

3. W Żurawnie, powiat Żydaozów, przy 
szkole etatowej męskiej dwie posady 
młodszych nauczycieli lub nauczycielek 
z roczną płacą 270 złr. a. w.

4. W Dolinie przy szkole etatowej męskiej 
posada młodszego nauczyciela z roczną 
płacą 300 złr. a w.

5. W Mikołajowie (powiat Źydaczów) przy 
szkole etatowej żeńskiej posada młod­
szej nauczycielki z płacą roczną 270 
złr. w. a.

6. W Rozdole (powiat Żydaczów) przy 
Bzkole etatowej m ęsk iej, p osad a  m ło d ­
szego nauczyciela lub nauczycielki * 
roczną płacą 270 złr. a w.

7. W Rożuiatowie (powiat Dolina) posada 
młodszego nauczyciela lub nauczycielki 
z roczną płacą 270 złr. a. w.

-8. W Skolem (powiat Stryj) przy szkole 
etatowej męskiej a) posada starszego
nauczyciela z roczną płaca 450 złr- a -
w , 50 złr a. w, za kierownictwo , i 
Wolnem pomieszkaniem, b) posada m łod­
szego nauczyciela lub n au czy c ie lk i z 
roczną płacą 270 z łr. a. w.

“ • W Deerhińsku (powiat Dolina) przy

szkole etatowej: a) posada starszego 
nauczyciela z roczną płacą 400 złr. 50 
złr. a. w. za kierownictwo i wolnem po­
mieszkaniem, b) posada młodszego nau­
czyciela lub nauczycielki z roczną p ła ­
cą 240 złr. a. w.

10. W Kawsku (powiat Stryj) przy szkole 
etatowej posada starszego nauczyciela z 
roczną płacą 300 złr. a. w.

W Perehińsku prezentuje gr. kat. or- 
dynaryat lwowski, w Kawsku Rada szkolna 
miejscowa wraz z obszarem dworskim , we 
wszystkich innych zaś wyż wymienionych 
miejscowościach Rada szkolna miejscowa.

Podania zaopatrzone w potrzebne za­
łączniki , należy wnieść za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy do 15 marca r. b. 
na ręce c, k. okręgowej Rady szkolnej.

^  c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Stryj dnia 18 stycznia 1876.

<797 7- 3 )  E  d y fc t.
L. 5863. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż dnia 31 stycznia 1876 
L 5863 wnieśli Jan  i Antonina małżonko- 

Gł°iawiczyńscy pozew przeciw Józefowi 
iokrzyw ie z życia i miejsca pobytu niewia­
domemu a wrazie śmierci jego również nie­
wiadomym spadkobiercom o uznanie prawa 
do sumy 3000 złp. z pn. na realności L. 6 i  1 
/4 zapisanej z przyczyny zaszłego przedaw­

nienia za nieważne i extabulacyę tej sumy.
ydy tak Józef Pokrzywa jak również 

w razie jego śmierci spadkobiercy tegoż z 
życia i miejsca pobytu są niewiadomi, przeto 
dla niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
pozwanych ustanowionym został kurator w 
OS)bie p. adw. Dra. Madejskiego z substy- 
tucyą p, adw. Dra Zminkowskiego i temu 
kuratorowi pozew ten doręczony.

Wzywamy przeto z życia i miajsca 
pobytu niewiadomego Józefa Pokrzywę, j’ak 
również w razie jego śmierci z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych tegoż spadkobier­
ców, aby w należytym czasie u ustano wio- 
nego kuratora łub też w sadzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosili i ce­
lem przestrzegania swoich praw stosownych 
grodków użyli, ile $e z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sobie przypiszą.

Z c. s ą d u  k rajow ego
Lwów dnia 5 lutego 1876.

(798 1—3) ®  a  w u  t .
L. 7950. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie oznajmia niniejszem , iż 
wskutek odbytego dnia 8 lutego 1876 wy­
boru wierzycieli p. adwokata Dra Berlinera 
Henryka zarządcą majątku upadłości firmy 
„Bazar Breymajera i Połuszkiewiczn," i u- 
padłośei spólników Antoniego Połuszkiewi- 
cza i W aleryana Breymajera, a p. adw. Dra 
Freudenberga jego zastępcą ustanowił.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia U  lutego 1876,

(793 1—3) E  d  y  *c t .
L. 200. C k. Sąd obwodowy w Sam­

borze rozpisuje na zaspokojenie pretensyi 
wekslowej Pessli Hopfiuger w kwocie 54 zł. 
w. a. z pn przymusową licytacyjną sprze» 
dat, idealnej połowy realności pod 1. k. 143 
st. 43 n. w Samborze w Zamiejskiej poło­
żonej, ciała tabularnego niestanow iącej, do 
dłużnika Jakóba Byrki należącej, która to 
sprzedaż odbędzie się w dwóch term inach , 
a to dnia 5 kw ietnia 1876 i dnia 26 kwiet­
nia 1876 każdym razem o godzinie 10 rano 
a to za lub wyżej ceny wywołania, zaś w ra ­
zie niesprzedania tej realności przy term i­
nach powyższych wyznacza się celem ułoże­
nia lżejszych warunków licytacyjnych termin 
na dzień 27 kwietnia 1876 o godzinie 10 
rano na którym wierzyciele tern pewniej j a ­
wić się m a ją , gdyż niejawiący się do 
większości głosów jawjących się doliczo­
nymi będą.

Jako ceną wywołania stanowi się po­
łowę cenę szacunkowej całej realności w 
kwocie 16 złr. w. a.

Wadyum 100/o ceny wywołania.
Resztę warunków w tusądowej regis- 

traturze przejrzeć można.
O czem się chęć kupienia mających, 

tudzież tych wierzycieli, którzyby po dniu 
29 października 1874 na rzeczonej realno­
ści prawo zastawu uzyska li, lub którymby 
uchwała uiuie.sza doręczoną być nie mogła 
do rąk  ustanowionego w tym celu dla nich 
kuratora Dra Kohna uwiadamia.

Sambor dnia 18 stycznia 1876.
(803 1—3) Obwieszczenie.

L. 1109. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach podaje do publicznej wiado­
mości, że w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Wasylowi Dziurląj o 
zapłacenie 187 złr. 51 ct. w .a. z pn. odbę­
dzie się publiczna sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego pod Nr. 33/9 w Rosubowicach 
położonego, ciała tabularnego nie mającego 
w trzech terminach 29 m arca, 26 kwietnia 
i 31 maja 1876, o godzinie 10 z rana.

Cena wywołania będzie 400 złr.
Zakład wynosi 10%  sumy wywołania.
Bliższe warunki licytacyi, tudzież p ro ­

tokół zastawnego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tutejszo-sądowej re- 
gistraturze.

Niżackowice 20 listopada 1875.
(788 1—3) Obwieszczenie.

L. 6553. C. k. Sąd powiatowy w Ł ań ­
cucie wiadomo czyni, iż w sprawie egzeku­
cyjnej Sobestyana Kałamarza przeciw,Toma­
szowi Rydlowi i sukcesorom Franciszki Ry­
dlowej pto 126 złr. z pn. w trzech te rm i­
nach, a mianowicie dnia 24 marca, 28 kwie­
tnia, i 2 czerwca każdym razem począwszy od 

j g o d z : 9 rano przedsięweźmie egzekucyjną 
| sprzedaż realności pod Nr. 41 rep. 69 w

Wysoce położonej , przy pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę szacunkową 17>67 
złr. 50 ct. lub wyżej, a przy trzecim term i­
nie także poniżej tej ceny; zakład 177 złr., 
reszta warunków , tudzież protokół opisania 
i oszacowania złożone w registraturze do 
przejrzenia.

Łańcut dnia 27 grudnia 1875.
(783 1— 3) O b w ie s z c z e n ie *

L. 8058 cyw. Ogłasza się, że Maksym 
Prokopczuk z Chudyjowiec, uchwałą c. k. 
Sądu obwodowego w Tarnopolu z 13 g ru ­
dnia 1875 L. 14907 usnany został m arno­
trawcą, i że kuratorem dla niego Janka Bas- 
sarabę z Chudyjowiec ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki dnia 6 stycznia 1876.

(791) Obwieszczenie.
L 955. C k. Sąd obwodowy jako 

handlowy w Przemyślu egłasza niniejszem , 
że na dniu 18 stycznia 1876, wpisaną zosta­
ła do tusądowego rejestru dla spółek zarob­
kowych i gospodarczych firma : „Towarzy­
stwo zaliczkowe dla m iasta Przemyśla i po­
wiatu Przemyskiego". Podstawą prawną te ­
go towarzystwa jest s ta tu t dekretem c. k. 
Namiestnictwa z 20 września 1872, 1, 42327 
w moc upoważnienia c. k. ministerstwa s ta ­
nu z 8 sierpnia 1866 1.13970 zatwierdzony 
a dnia 15 listopada 1874, naw alnem  zgro­
madzeniu członków zmieniony i uzupełniony.

Celem towarzystwa jest dostarczenie 
członkom swym gotowych pieniędzy na p ro­
cent umiarkowany.

Czas trwania stowarzyszenia jest n ie ­
określony. Członkami Dyrekcyi są:

Adwokat krajowy Dor. Stanisław Ilia - 
siawicz jako Dyrektor, adwokat krajowy Dr. 
Fryderyk Smutny jako zastępca Dyrektora.

Pan Michał Kozłowski, kupiec i właści­
ciel realności jako kasyer i  w Przemyślu za­
mieszkali.

Udział każdego pojedyńezego członka 
stowarzyszenia wynosi 20 złr. a. w. kwotę 
tę  wolno członkom w ratach mięsięcznych 
spłacać a to na pierwszą ra tę  1 złr. a. w. 
na następne zaś po 50 ct. a. w. Więcej niż 
10 udziałów żaden z członków mieć nie 
może.

Odpowiedzialność członka za zobowią­
zania spółki jest solidarną i nieograniczoną. 
We wszystkich stosunkach prawnych na 
węwnątrz i zewnątrz w Ogłoszeniach i z a ­
wiadomieniach, firmę stowarzyszenia podpi­
sywać będą ważnie przynajmniej dwaj człon­
kowie Dyrekcyi; tylko przy zwołaniu walne­
go zgromadzenia zaopatrzona ona będzie 
podpisem przewodniczącego i sekretarza R a­
dy nadzorczej.

Ogłoszenia Towarzystwa podawane bę­
dą do wiadomości w jednym z dzieników 
krajowych lab w inny stosowny sposób.

Przemyśl 26 stycznia 1876.



(807 1—3) E  d  j  k  t
L. 5851. C. k Sąd powiatowy w Czort- 

kowie uwiadamia niniejszem spadkobierców 
po Adamie Opolskim z imienia i nazwiska 
jako też miejsca pobytu niewiadomych, źe 
wskutek prośby Teodora Opolskiego o. k. 
urząd ksiąg gruntowych w Cortkowie otrzy­
muje polecenie, by tegoż na podstawie kon­
trak tu  kupna i sprzedaży z daty: Jagieł nica 
dnia 4 listopada 1874 za właściciela real- 
n ści pod L. k. 97 w Nagorzance zaintabu- 
low&ł. Dla tychże spadkobierców ustanawia 
s 'ę  kuratorem  tu t adw okata Dra (Kaczkow­
skiego z tern zawezwaniem by temuż swe 
•miosk; podali lub w miejsce tegoż innego 
sądowi wymienili.

Czortków 10 listopada 1875.
(Bi 1 1— 3) K  d  y  b  t .

L, 6652. C. k. Sąd krajewy we Lwo­
wie wiadomo czyni, że z powodu rezygnac/i 
p. Karola Yolkera z zarząd z twa masy kry 
dalnej A, Horna termin do wyboru zarządcy 
masy na dzień 7 marca 1876, o godzinie 10 
rano wyznaczony z o s ta ł , w którym v,ierzy 
c ele stanąć mają.

Lwów dnia 5 lutego 1876.
(816) Ogłoszenie.

L. 21. C. k. Sąd powiatowy zawiadamia 
i z złożone u niego zostały do powszechnego 
orzejrzenia, arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi hipotecz­
nej dla gmin Gorzkowa.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być m ają w S ą ­
dzie powiatowym w Bochni, dn:a 22 lutego 
1676 r. na którym dalsze dochodzenia miej­
scowe prowadzone będą.

Bochnia dnia 15 lutego i 876.
(820 I—3) Obwieszczenie.

L. 3586 G- k Sąd powiatowy w Pod­
górzu podaje do publicznej wiadomości, źo 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 400 
A w. a. z pn. a względnie niespłaconej je­
szcze reszty 346 zł. w. a. z pn. odbędzie 
s:ę na rzecz galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego Ziemskiego w c. k Sądzie powiatowym 
w Podgórzu w 3 term inach, dnia 22 lutego 
21 marca i 25 kwietnia 1876 r. o godzinie
9 przed południem egzekucyjna łicytncya re ­
alności dłużnika Józefa Śiatki pod 1. 230 
w Sieprawiu w powiecie Wielickim położo­
nej, korpusu tabularnego nie mającej.

Cena wywołania wynosi 800 zł. w. a.
Wadyum 80 zł. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i re ­

szta warunków licytacyjnych mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

Podgórze dnia 17 Września 1875. 
i819 1—3) "Obwieszczenie.

L. 5917. W c. k. Sądzie powiatowym 
w Krakowcu, na zaspokojenie pretensyi Ro­
zalii Bieniasz w kwocie 105 zł z pn. od­
będzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
!. 301 w Krakowcu do masy spadkowej A- 
leksandra Ciaciaka należącej ciała tab u lar­
nego nie stanowiącej, w te rm in a li 21 lu te ­
go 13 i 27 m arca 1876 r. zawsze o godz.
10 przed południem.

Wadyum wynosi 15 zł. cena szaeunko - 
wa 140 zł. na pierwszym i drugim terminie 
tylko za tę  lub wyżej takowej, a na trze­
cim terminie poniżej tej kwoty sprzedaż od 
będzie się.

Dalsza warunki i protokół oszacowania 
w Sądzie do przejrzenia.

Krakowiec 14 grudnia 1875.
(623) Obwieszczenie.

L. 1012. C. k. Sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie ogłasza, że dnia 22 lutego 1876 
rozpocznie dochodzenia miejscowe celem zr 
łożenia księgi hypotecznej dla gminy Kre­
cho wice.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnia­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Roźniatów dnia 14 lutego 1876.
(808 1— 3) JE d  y  fe i.

L. 4 562. C. k. Sąd powiatowy w W i­
śniczu podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia dłużnej przez Macieja 
Domasa Alterowi Kollendrowi kwoty 34 złr. 
a.w. z pn. odbędzie się publiczna sprzedaż go­
spodarstwa gruntowego pod 1 83 w Rajbrocie 
położonego, dłużnika własnego, którato sprze­
daż w 3 terminach mianowicie dnia: 22 marca 
1876, dnia 26 kwietnia 1876 i dnia 31 maja 
1876, każdym razem o godzinie 10 rano w Są­
dzie tutejszym  przeprowadzoną zostanie.

Jako cenę wywłania ustanawia się kwo­
tę  810 złr. a. w. zaś wadyum w kwocie 81 
złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół eksekucyjnego zajęcia, tudzież oszaco­
wania sprzedać się mającego gospodarstwa 
można przejrzeć w t, s. registraturze.

Wiśnicz dnia 20 grudnia 1875 
(826 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 3312. W c. k. Sądzie powiatowym 
w Żurawnie sprzedawaną będzie na dniu 6 
marca 1876 o godzinie 10 przed południem 
przez publiczną licytacyę realność włościań­
ska w Widełce przysiółku do Stafikowy pod

n. k. 83 położona , a to celem sciągnienia 
Antoniemu Troczyńskiemu od Maksyma Ma- 
tiasza należnej kwoty 37 złr. a. w. z pn. 
Gdyby na dniu tym realność rzeczona naj­
mniej za cenę szacunkową w ilości. 123 zlr. 
s. w sprzedaną nie została, będzie licy tacja  
ta  do dnia 24 kwietnia 1876 do godziny 10 
przed południem odsioczoną, a jeżeli i na 
tym term inie nikt nawet ceny szacunkowej 
nie zaofiaruje na ten wypadek wyznacza się 
do licytacyi tej 3 term in na dzień 6 czerw­
ca 1876 o godzinie 10 przed południem, na 
którym realność rzeczona także poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 12 złr. 50 ct a. w.
Źurawno 15 listopada 1875.

(824 1— 3) W aw S esK czew le
L. 4235. C. k. Sąd powiatowy w Roz­

wadowie , oznajmia że w dniach 2 m arca , 
6 kwietnia i 4 maja 1 ! 76 każdym razem przed 
południem , odbędzie się w tutejszym c. k. 
Sądzie powiatowym w drodze licytacyi, p u ­
bliczna przymusowa sprzedaż realności pod 
n. k. 37 w Zbydniowie położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej do Jana Główki 
należącej w celu wydobycia należytości Sa­
lamona Felsena w ilości 83 złr. 20 ct w. a. 
z pn. z tem jednakże zastrzeżeniem żerea l 
ność ta  przy pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub za takową 
na trzecim zaś term inie za jaką bądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Za cenę wywołania służy cena szacun­
kowa w ilości 785 złr. w. a. z której 10/00 
jako zakład chęć kupna mający przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć mają.

Resztę warunków licytacyi wolno przej • 
rżeć w tutejszej registraturze

Rozwadów dnia 10 grudnia 1875.
(764 3— 3) JE d  y  Ił t .

L. 8162. C. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wia­
domo czyni, że p. Eislg Markel przeciw pp. 
Wolfowi Leinwand, Abrahamowi i Mendlowi 
Pienes o zapłacenie sumy wekslowej 1137 
zlr. 50 ct a. w. pod dniem 11 lutego 1876 
do L 8162 pozew wniósł i o pomoc sądową 
prosił.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego p. 
Wolfa Leinwand nie jest wiadomem, c. k. 
Sąd krajowy do zastępowania i na koszt i 
szkodę tegoż tutejszego adwokata dra Sko­
wrońskiego, z zastępstwem p. adwokata dr. 
Czaykowskiego kuratorem mianował, z któ­
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwauego, aby w należytym czasie oso­
biście stanął lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił lub innego 
zastępcę wybrał i Sądowi oznajm ił, sio 
wem stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał-

Lwów dnia 13 lutego 1876.
(680 3 —3) E  d  y  I ł  t .

L. 18410. C. k. Sąd krajowy lwowski 
podaje do wiadomości niniejszym edyktem, 
że Franciszek Bruno Piłler jako cesyonaryusz 
Emerycha Bałaś de Szipek, dnia 5 kwietnia 
1875 r. Nr. 18410 wytoczył pozew przeciw 
spadkobiercom Karola hr. Pawłowskiego, ja- 
k o to : Paulinie pierwszego ślubu Pawłowskiej 
powt. Olszewskiej, masie nieobjętej Julianny 
z Chrząszczyńskich Radeckiej, tudzież nie­
wiadomym z życia i miejsca pobytu spadko­
biercom Rozalii Kunowskiej, Joanny z Dwer­
nickich Wierzbickiej, Annie Kosowicz, Józe­
fowi Chrząszczyńskiemu, Maryannie Srnido- 
wicz, Maryannie z Wróblewskich Muller i 
Teresie Osowskiej czyli spadkobiercom tychże 
z życia i miejsca pobytu niewiadomym o 
zapłacenie 500 złr. m. k. czyli 525 złr. w. 
a. z p n , z większej sumy 2000 złr. m. k. 
pochodzącej.

W skutek tego dla nieobjętej masy 
Julianny z Chrząszczyńskich Radeckiej, t u ­
dzież niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu pozwanych, c. k. Sąd krajowy ustano­
wił kuratorem  adwokata d ra Góreckiego z 
substytucyą adwokata dra Janowicza, z któ­
rym rozprawa pisemna według przepisów 
galic. ust. sąd. przeprowadzoną zostanie.

Wzywa się więc pozwanych, aby po­
trzebnej informacyi ustanowionemu zastępcy 
udzielili, lub też innego zastępcę sobie wy­
brali i Sądowi oznajmili, słowem stosownych 
do obrony środków użyli, gdyż wyniknąć 
mogące z zaniedbania skutki sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 29 maja 1875.

(668 3—3) E  d  y  fe t.
L. 3279 cyw. C. k. Sąd powiatowy w 

Wiśniczu podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie pretensyi Zakładu wło­
ściańskiego w kwocie 500 złr. a. w. z przn. 
pod warunkami, które w tu te j r e j  reg istra ­
turze przejrzane być mogą, odbędzie się w 
Sądzie tutejszym dnia 22 marca, 26 kwie­
tn ia i dnia 31 m aja 1876, każdym razem o 
g. 10 rano, publiczna licytacya realności pod 
L. 110/120 w Rajbrocie położonej, dłużnika 
Wawrzyńca Uznańskiego własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 500 zł. 
a. w. Wadyum. 50 złr. a. w.

Wiśnicz dnia 1 listopada 1875.
(664 3—3) E  d  y  fc t .

I j ,  26 cyw. C. k. Sąd obwodowy w T ar­
nopola ustanow ił dla nieznanego % miejsca 
pobytu Asriel Teitel, w sporze Józefa Sa­
muela Thaler przeciwko niemu o zapłacenie 
sumy wekslowej 122 złr. w. a. z pn., kura­
torem p. adw. dra Azelrad w Tarnopolu i 
doręczył mu nakaz zapłaty z 29go grudnia 
i 875 L. 15835.

Tarnopol dnia 19 stycznia 1876.
(667 3—3) Obwieszczenie.

L. 6173 cyw. C. k. Sąd powiatowy w 
Łańcucie wiadomo czyni, że w sprawie egze­
kucyjnej Sobestyana Kałamarza przeciw Ję ­
drzejowi i Maryannie Ssmucom peto 150 zł. 
z pn,, w trzech terminach, a mianowicie w 
dniach 7 kwietnia, 12 m aja i 16go czerwca 
S876 roku, każdym razem począwszy od go­
dziny 9 z rana, przedsięweźmie egzekucyjną 
sprzedaż realności pod Nr. k . 87 sub rep. 
83 w Wysoce położonej, przy pierwszych 2 
terminach tylko za cenę szacunkową 535 zł. 
lub powyżej, a przy trzecim terminie także 
poniżej ceny szacunkowej

Zakład 54 złr.
Reszta warunków tudzież protokołu o- 

pisania i oszacowania złożone do‘ wolnego 
przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut dnia 26 listopada 1875.

(738 3— 3) E  d  j  fe t .
Ł. 2187. C. k. Sąd obwodowy jako

wekslowy w Samborze uwiadamia nininiej- 
szem z miejsca pobytu niewiadomą Teresę 
Massatsch, że przeciw niej Matka Reich pod 
dniem 58 grudnia 1875 1. 19781 nakaz 
płacenia sumy wekslowej 112 zł. w. a. z pn.
uzyskała i źe na prośbę Małki Reich dla
niej kurator w osobie adw. Dr. Pawlińskiego 
ustanowionym został.

Wzywa się przeto Teresę Massatsch 
by temu kuratorowi wszelkie środki do o- 
brony podała lub innego obrońcę obrała 
gdyż inaczej szkodliwe skutki sama sobie 
przypisać będzie winna.

Sambor dnia 8 lutego 1876.
(723 3— 3) Obwieszczenie.

L. 7364. C. k. Sąd powiatowy w D ą­
browie w drodze dalszej egzekucyi podaje 
do powszechnej wiadomości, że celem za­
spokojenia pretensyi Jafcóka Więckowskiego 
przeciw masie leżącej zmarłego Michała Ta- 
bora i Maryanny Tabor w kwocie 60 zł. 
wraz z procentem po 120/0 0d dnia 16 mar 
ca 1871 bieżącymi i kosztami egzekucyjnemi 
w kwotach 3 zł. 50 ct., 1 zł. 36 ct., 4 zł. 
33 ct. już przyznanemi oraz obecnie w kwo­
cie 12 zł. 21 ct. się przyznającymi odbę­
dzie się w tutejszym Sądzie publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. 69 st. 
w Podkościelu położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej do dłużnej masy zmarłego 
Michała Tabora należącej, z domu m ieszkal­
nego, stodoły, ogródka i kawałka pola się 
składającej według protokołu z dnia 23 
czerwca 1875 na 510 zł. oszacowanej Licy­
tacya ta  odbędzie się w trzech term inach 
dnia 53 marca, 13 kwietnia i 12 maja 1876 
każdą razą o godzinie 9 rano przyczom re ­
alność powyższa najwięcej ofiarującemu w 
trzecim term inie także niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie.

Kuratorem niewiadomych zastawniczych 
wierzycieli mianowany został p. W ładysław 
Trzecieski c. k. Notaryusz w Dąbrowie.

Bliższe warunki licytacyjne są do przej­
rzenia w registraturze sądowej.

Z c. k. Sądu powiatowego
Dąbrowa dnia 18 stycznia 1876 

(726 3—3) Ogłoszenie.
L. 3120. C. k. Sąd powiatowy w Woj­

niczu zawiadamia iż na zaspokojenie sumy 
1200 zł. w. a. z pn. odbędzie się egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytaeyę 
realności pod 1. 13 w Wojniczu położonej, 
do księgi gruntowej w jednej połowie na 
rzecz Mojżesza Majera, a w drugiej połowie 
na rzecz Herm ana Maerza zapisanej, na 
4148 zł. w. a. oszacowanej w trzech te rm i­
nach tj. w dniach 20 marca, 24 kwietnia i 
22 m aja 1876 r. każdą razą o godzinie 10 
rano, na pierwszych dwóch term inach tylko 
wedle lub powyżej ceny szacunkowej a na 
trzecim i poniżej ceny szacunkowej.

Bliższe warunki jako też ak t oszaco­
wania przejrzeć można w tutejszo sądowej 
registraturze.

O czem równocześnie tych wszystkich 
wierzycieli, którzyby po dniu 16 czerwca 
1875 r. do księgi gruntowej tejże realnośći 
weszli z tem  zawiadamia się, że kuratorem 
dla nich c. k. notaryusz Podsoński wj Wojni­
czu ustanowionym został.

C. k. Sąd powiatowy
Wojnicz dnia 20 stycznia 1876.

(721 3— 3) O b w ie sz c z e n ie  licytacji.
L. 14988. W c. k. Sądzie obwodowym 

w Tarnopolu odbędzie się w drodze egze­
kucyi publiczna sprzedaż cząstek dóbr F i- 
lipiec czyli Filipkówiec w dawnym obwodzie 
Czortkowskim niedaleko. Mielnicy położonych

należących tabularnie do Mortka Sternlieb ’■, 
Abrahama Halperna i Dwory Halpern, a t  • 
w dwóch terminach 17 marca 1876 i 21 
kwietnia 1876 o godzinie 10 zraaa, jednak 
nie niżej ceny szacunkowej.

1. Cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkową w kwocie 39272 zł. 24 ct.

2. Wadyum wynosi I00/0 ceny wywo­
łania tj. sumę 3928 zł. okrągło.

3. Jeżeli te dobra nie zostaną na po­
wyższych terminach sprzedane, wyznaczono 
do ułożenia lżejszych warunków term in na 
21 kwietnia 1876 o godzinie 3 po południu 
w sądzie tym.

4. Warunki licytacyjne, ekstrak t tab u ­
larny , ak t oszacowania, pr.ejrzeć można 
w registraturze, a co do podatków grunto­
wych, zasiągnąć wiadomości u c. k. urzędu 
podatkowego w Borszczowie.

Co się do powszechnej wiadomości z 
tem dodatkiem podaje, że dla wszystkich 
tych wierzycieli hipotecznych, którzy po 
dniu 2 lipca 1875 jakie prawo rzeczowe 
do tych dóbr uzyskali lub którymby uchwała 
sprzedaż tę  zarządzająca, z jakiej bądź przy­
czyny albo wcale nie, albo też dość wcześ­
nie doręczoną nie została, ustanowiono ku­
ratora w osobie adwokata Dr. M arksteina 
z zastępstwem adwokata Dr. Axelrada.

Z c. k. Sądu obwodowego
Tarnopol 31 stycznia 1876.

(720 3— 3) Obwieszczenie
L. 12260. C. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu czyni wiadomo, że na zaspokojenie 
pretensyi Władysława Grabowskiego przeciw 
Maryi Szwedowej o 56 zł. 58 ct. odbędzie 
się w jednym terminie 23 m arca 1876 o 
godzinie 10 rano publiczna sprzedaż rea l­
ności w Grabownicy pod 1 39 za cenę wy­
woławczą 330 zł. i złożeniem 100/0 wadyum 
według warunków licytacyjnych w reg is tra ­
turze sądowej przejrzeć się mających.

Dobromil 13 stycznia 1876.
(763 3—3) Obwieszczenie.

L. 2336. C. k. wyższy Sąd krajowy 
potwierdza, że Jan Rudolf Kórber, reskry­
ptem ministerstwa sprawiedliwości z 29go 
grudnia 1875 L. 16870 notaryuszem w Gli­
nianach w okręgu Sądu obwodowego zło- 
czowskiego mianowany, dnia 1 lutego 1876 
przysięgę służbową złożył i z tym dniem 
do rozpoczęcia swego urzędowania jest u- 
zdolnionym,

Lwów dnia 9 lutego 1876.
(666  3—3) Obwieszczenie.

L. 4197 cyw. C. k. Sąd powiatowy 
wiadomo czy n i, że w sprawie egzekucyjnej 
Tilly Rosmarin przeciw Józefowi Tendajow. 
peto 12 złr. 50 cnt. z pn., przedsięwziętą 
będzie w c. k. Sądzie powiatowym w dniach 
14 kwietnia, 19 maja i 23 czerwca 1876 r , 
każdym razem od godziny 10 z rana, egze­
kucyjna sprzedaż gruntu „Tu; ów* zwanego, 
do gospodarstwa pod N. k. 73 w Głuchowi-.; 
należącego, przy pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę szacunkową 163 złr. lub po- 

! wyżej onejże, a przy trzecim terminie nawet 
poniżej ceny szacunkowej.

Zakład 20 złr. W ypłata ceny w dniach 
30 po prawomocności aktu licytacyjnego.

Akta opisania i oszacowania tudzież 
reszty warunków złożone w Sądzie do wol 
nego przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut dnia 3 lipca 1875.

(712 3— 3) Obwieszczenie.
L. 3668. C. k. Sąd powiatowy w Pod­

górzu podaje do publicznej wiadomości, is 
dnia 22 lutego, 21 marca i i 25go kwietni;!, 
1876, każdego razu o 10 godzinie przed p o ­
łudniem , odbędzie się w tutejszym Sądzie 
egzekucyjna sprzedaż realności pod Nr. 106 
w Piaskach położonej, Kajetana i Zuzanny 
Wajdów własnej, na zaspokojenie pretensji 
Jakóba Heubluma w kwocie 237 złr. z pn.

Cena wywołania wynosi 195 złr.
Wadyum zaś kwotę 19 złr. 50 ct. a. w.
Resztę warunków można przejrzeć w 

archiwum tutejszego Sądu.
Podgórze dm a 30 września 1875.

(676 3 —3) Obwieszczenie.
L. 9618. W skutek odezwy c. k. Sądu 

powiatowego w Roźniatowie z dnia 3 grn 
dnia 1875 r. L. 4692, odbędzie się w za ­
budowaniu c. k. Sądu powiatowego na dniu 
17 lutego, 9 m arca i 30 m arca 1876, k a ­
żdym razem o godzinie 10 przedpołudniem , 
przymusowa sprzedaż realności do masy nie­
objętej dłużnika Semka Didochy należącej, 
pod Nr, 35 w Strutynie niżnym położomj, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, na rzecz 
Hersza Dawida, w celu zaspokojenia długu 
60 złr- *■ z przn. z tem , źe powyższa 
realność na pierwszych 2 term inach tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową w ilości 2c0 
złr. w. a- oznaczonej, na trzecim zaś term i­
nie także niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie

Dalsze warunki licytacyjne i ak t sza­
cunkowy mogą być w tutejszej regiatratur-e 
przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina 28 grudnia 1875.



(782 2— 3) Obwieszczenie. wspólnikom domu handlowego A. Tom&nek
L. 6041. W sprawie A ltera Congik i spółka, do rąk  równocześnie w osobie adw. 

przeciw Jakóbowi Juryjałukowi pcto 20 złr. dr. Bobownika z zastępstwem adw. dr. Ro
(z większej 170 złr.) z pn., sprzedawać się galskiego ustanowionego kuratora, 
będzie realność Nr. kons. 25 w Luczkacb, z Wzywamy niniejszym edyktem wła-
Wyłączeniem gruntu „Sabatyn", w dniach ścicieli lub wspólników tego domu handlo- 
1 marca, 3 kwietnia i 1 maja 1876 o godz. \ w ego, aby w należytym czasie u usta- 
10 rano, w dwóch pierwszych term inach za nowionego kuratora lub też w Sądzie oso- 
cenę 350 złr. lub wyżej, a w trzecim ter- ! biścśe, albo przez innego zastępcę się zgło- 
miaie i niżej ceny, zawsze za złożeniem wa- 1 sili i celem przestrzegania  ̂ swoich _ praw
.1 1. .___ _  I  /  1 .  ^  J 1 / " i i i ^ r r l l  V I O  r /  O  r* w o ndyum 35 złr. w. a. ! stosownych środkow użyli, ileże z zaniecha­

li une warunki można przejrzeć w tu- : nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki
sądowej registraturze

O czem się mających chęć kupienia u- j 
wiadamia.

Peczeniżyn 19 września 1875.
(759 2 - 3 )  E  d  y  & t .

L. 1723 cyw. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnopolu oznajmia niniejszem, źe równo­
cześnie otworzono konkurs do całego, gdzie­
kolwiek znajdującego się ruchomego, jakoteż 
do nieruchomego w krajach, gdzie postępo­
wanie konkursowe z 25 grudnia 1868 1. 1 
z r. 1869 zb. u. p. jest obowiązującem, po­
łożonego majątku, należącego do spadku po 
ś- p. Julianie Ożarowskim, zmarłym dnia 29 
8tycznia 1876, dzierżawcy folwarku Korolówka 
w łobrach Jagielnica.

Bo przeprowadzenia tego konkursu u- 
stanowiono komisarzem konkursowym c. k. 
sędziego w Czortkowie p. Emila Eeo, a tym­
czasowym zawiadowcą masy konkursowej 
adwokata p. dra Czaczkowskiego w Czort 
kowie.

Wszyscy, którzyby do tej masy rozbio­
rowej jako konkursowi wierzyciele z swemi 
żądaniami wystąpić zamierzają, m ają swoje 
wierzytelności, gdyby nawet o takowe spór 
był w toku, w przeciągu 60 d a i, od dnia 
ogłoszenia tego edyk.tu począwszy, w tu te j­
szym c. k. Sądzie obwodowym za pośredni­
ctwem komisarza konkursowego, celem za­
pobieżenia zagrożonym tamże następstwom, 
zgłosić, a na terminie, który ze strony ko­
misarza konkursowego wyznaczonym i ogło­
szonym będzie, płynność i podstawę umie­
sz zenia tych wierzytelności wykazać.

Zgłoszonym wierzycielom, stawającym 
na ogólnym terminie, przysłużą prawo wy­
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli, tymczasowo urzędujących, inne 
osoby swego zaufania.

Tymczasowo wyznacza się termin do 
zatwierdzenia zamianowanego przez Sąd za­
wiadowcy masy, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy i tegoż zastępcy, jako też do wy­
boru tymczasowego wydziału wierzycieli, na 
18 lutego 1876 r. godz. 9 przed południem, 
na którym to terminie wierzyciele u  komi­
sarza konkursowego w c. k. Sądzie powia­
towym w Czortkowie jawić się i dla wyka­
zania swych pretensyj potrzebne dowody 
przedłożyć mają.

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu c. k. Sądu powia­
towego Czortkowskiego, by wedle §. l i i  ust. 
kar. pełnomocnika mieszkającego w Czort­
kowie celem doręczenia ma dalszych uchwał 
w te j’sprawie, oznajm.li, inaczej im bowiem 
na wniosek c. k. komisarza konkursowego 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kurator z 
urzędu ustanowionym będzie

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego, będą w dzienniku 
urzędowym Gazety Lwowskiej podawane.

Tarnopol dnia 4 lutego 1876.
(749 2 —3) K  d  y  k  I .

L. 7326. C. k. Sąd powiatowy w Sa­
noku uwiadamia, że celeia zaspokojenia su­
my 191 złr. 84 ct. w. a. z pn. odbędzie się na 
rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło 
ściańskiego publiczna sprzedaż realności pod 
L. k. 46, w Kostarowcaob położonej, Dmy- 
tra  Bachorskiego własnej, a ciała tabularne­
go nie stanowiącej, w trzech terminach, mia­
nowicie dnia 3 marca, 17 marca i 31 marca 
1876, zawsze o godzinie 9 z rana, w gm a­
chu sądowym,

Wadyum wynosi 40 złr. a. w.
Resztę warunków jakoteż ak t oszaco­

wania można przejrzeć w tutejszej registra­
turze.

Sanok dnia 31 grudnia 1875.
(773 2 —3) E  d  y  k  t .

L. 69077. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
adwokata Koźmińskiego jako opiekuna nie­
letnich Stanisława, Julii, Olgi i Klaudyi Pe- 
rekładowskicb, imieniem tychże z dnia 30go 
grudnia 1875 L. 69077 o wyznaczenie ter 
mmu do wykazania, że prenotacya sumy 540 
złr. 96 ct. w. a. uchwałą do L. 21549/61 i 
2348/62 dozwolona, w stanie biernym dóbr 
budzanów dla domu handlowego A. Tomą- 
nea i spółka Dom. 458 pag. 238 n. 247 on. 
Uik GCZIU°na’ êst usPrawtedliwioną lub w

sobie przypisać będą musieli.
Lwów dnia 8 stycznia 1876.

(748 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 7325. C. k. Sąd powiatowy w Sa­

noku uwiadamia, że celem zaspokojenia su­
my 86 złr. 76 ct. w. a. z pn. odbędzie się na 
rzecz c. k. uprzywil. Zakładu kredytowego 
włościańskiego publiczna sprzedaż realności 
pod L. kons. 9 w Siemuszowie położonej, 
Fedka Zajlika własnej, a ciała tabularne­
go nie stanowiącej, w 3 terminach, m iano­
wicie dnia 3 marca, 17 marca i o i marca 
1876, zawsze o godzinie 9 z rana, w gma­
chu sądowym.

Wadyum wynosi 20 złr. w. a.
R e s z tę  warunków jakoteż akt oszaco­

wania można przejrzeć w tutejszej registra­
turze

Sanok dnia 31 grudnia 1875.
(753 2—3) K on ku rs  w ierzycieli.

L. 2002 cyw. C. k. Sąd obwodowy 
jako handlowy w Tarnopolu zarządził pod 
dniem 9^o lutego 1876 w myśl §. 198 u. k. 
otwarcie konkursu kupieckiego do majątku 
zaprotokołowanej spółki handlowej pod fir­
m ą: „spadkobierców Józefa Kodrębskiego i 
spółki, do prowadzenia handlu korzennego i 
żelaznego w Zaleszczykach®, tudzież zwy­
kłego konkursu prywatnego do majątku ja ­
wnych spólmków jej, a to : nieletnich dzieci 
Józefa Kodrębskiego, mianowicie Józefy, Bro­
nisławy, Mieczysława i Włodzimierza Ko- 
drębskich, zastąpionych m atką i opiekunką 
Antoniną Kodrębską, tudzież drugiego spól- 
nikji Karola Bielańskiego, w Zaleszczykach 
zamieszkałych, u to na majątek ruchomy, 
gdziekoiwiekby się takowy znajdywał, a na 
majątek nieruchomy o tyle. o ile takowy po 
łożony jest w tych krajach, w których or- 
dynacya' konkursowa z dnia 25 grudnia 1868
obowiązuje.

Rozprawę przeprowadzi się względem
tych konkursów dla każdego z osobna.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się c. k. sędziego powiatowego w Zaleszczy­
kach p. Klusika, a tymczasowym zarządcą 
masy p. adwokata dra Brodackiego w Za­
leszczykach.

Wierzycieli wzywa się, aby dnia 2go 
m arca 1876 o godzinie 10 z rana stanęli w

wych. by w przeciągu jednego roku w S ą - 1 ©teuet* ais ©epofttenamte itt bert Sftaffeit be§ 
dzie tutejszym się zgłosiły i swoje oświad- ! Semberger ifraet. ©pitats unb ber Machle 
czenie do spadku wniosły, gdyż inaczej po- ! Oberlander roiber Samuel Kop. ei 2 37. Tłu- 
stępowanie spadkowe z dalszymi w s p ó ł s p a d - i mak uttb Slnbereit wie S. I fol. 163 urtb C 
kobiercami i dla nich ustanowionym kura- j I* fol- 18 jil ©unften bet icótcn ©igentljuuter 
torem , ces. król. notaryuszem Wincentym biefer 3ftealitdtS=Scheda al§ Samson Kopp^i 
Kniaziołuckim. przeprowadzone zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn 8 lutego 1876.

(757 2 —3) E  a  y & t.
L. 2260 kar. Czyni się wiadomo, że 

_ w tutejszym Sądzie powiatowym złożoną jest 
i kwota 84 złr. 70 cnt. a. w. od zasądzonego 
' o zbrodnię kradzieży Iwana R ollera i jego 

żony Maryi odebrana.
Właściciel tejże kwoty ma w przeciągu 

roku w tutejszym Sądzie zgłosić się i swe 
prawo własności udowodnić.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Tyśmienica dnia 31 grudnia 1875.

(760 2— 3) E d  y k  t .
L. 74. Asafata Marykicia, gospodarza

% Zastawia, uznano za marnotrawcę i nad a­
no mu kuratora w osobie tegoż teścia Demka 
Bednarczuka, gospodarza z Zastawia.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikulińce dnia 15 stycznia 1876.

(740 2—3) E  d  y  I ł  t .
L. 1407. G. k. Sąd obwodowy Tarno­

wski podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Franciszka Figaszewskiego 100 zł. z pn. 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna re ­
alności nr. 195 w Tarnowie do M ałgorzaty 
Labnowej należącej

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch te r­
minach 15 marca i 13 kwietnia 1876 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 350 zł. poniżej której w 
terminach powyższych dobra sprzedane nie

W&ilyum przy licytacyi złożyć się ma 
jące wynosi 35 zł.

Resztę warunków i akt szacunkowy 
przejrzeć można w registraturze e. k. Sądu 
obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie cfiaruje wy­
znacza się termin na dzień 13 kwietnia 1875 
o godzinie 4 po południu na który wierzy­
ciele stawić się winni, celem ułożenia lżej­
szych warunków, według których następnie 
sprzedaż licytacyjna w trzecim terminie roz­
pisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli 
którzy na term in przybędą.

Tarnów dnia 3 lutego 1876.
(744 2 - 3 )  E  d  |  k  t.

L. 134. C. k. Sąd powiatowy Brzozo
c. k. Sądzie powiatowym w Zaleszczykach wski wzywa z życia i miejsca pobytu nie- 
przed komisarzem konkursowym, tam  zło- j znanych spadkobierców Antoniego Kotały 
żyli dokumeuta, któreby ich wierzytelności | aby w przeciągu roku swe prawa do spadku 
wykazywały, i wybrali tymczasowego zarząd-1 tem pewniej zgłosili ileże w razie przeciw- 
cę masy, zastęp ę jego, tudzież wydział wie- » nym takowy funduszowi kadukowemu przy- 
rzycieli co do każdej z tych upadłości. j znany zostanie.

Dalej wzywa się tych wierzycieli, któ- S C. k. Sąd powiatowy
rzy chcą dochodzić swych rosrczeń prze- | Brzozów 17 stycznia 1976.
ciwko tyia masom konkursowym, aby zgło- ; (739 2 —3) E  «l y  k  t .
8 , ‘ owe, nawet w tym razie, gdyby o nie 5 L. 1596. C. k. Sąd obwodowy w Sam- 

w do dnia 12 kwietnia 1876 j borze oznajmia niniejszym edyktem Iwonowi
bądź w tutejszym Sądzie, bądź w c. k. Są- ( Tomaszowi, Julii Korneli i Edwardowi Dul- 

216 Powiatowym w Zaleszczykach u korni- jj skim tudzież Janowi D&jewskiemu z życia i 
sarza konkursowego, podług przepisów or- | miejsca pobytu niewiadomym a w razie/ich 

W 1 konkursowej chcąc uniknąć szkodli- ] śmierci spadkobiercom tychże z nazwiska 
wyc skutków ustawą zagrożonych. ■ życia imiejsca pobytu niewiadomym, nie-

1)°, rozprawy likwidacyjnej wyznacza ? mniej nieznajomym z nazwiska, życia i miej- 
się ■■ ien t.0 kwietnia 1876 o godzinie lOej < pobytu spadkobiercom Dominikę Dul- 
z rana w c. k. Sądzie powiatowym w Zale j skiego‘, Tekli z Rozwadowskich Dulskiej, 
szczykach przed komisarzem konkursowym, ‘ i Rozalii czyli Róży z Dulskiah Dzierzko- 
na ktorymto dniu mają wierzyciele, którzy j -wsldej, że Kornel, Alexander i Mieczysław 
roszczenia i wierzytelności swe zgłosili, u-1 Szczepańscy podali przeciw nim pozew o ex-
wierzytelaic j e j poczynić wnioski co do* ' '   ’ 1   -
oznaczenia pierwszeństwa.

Wierzycielom tym przysłużą także p ra ­
wo, na miejsca tymczasowego zarządcy masy, 
JeS° za8‘§]pcy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd, obowiązki swe spełniali, powołać osta­
tecznie osoby, V7 których zaufanie pokładają.

Na terminie tym można także przy­
stąpić do układu z wierzycielami.

Wierzyciele, którzy w Zaleszczykach 
lub poblizkości ich nie zamieszkują, winni 
są przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika 
w Zaleszczykach zamieszkałego, w celu do­
ręczenia uchwał sądowych, w przeciwnym 
bowiem razie ustanowi się im na wniosek 
komisarza konkursowego kuratora (§• 111 
ust. konk )

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w urzę­
dowej Gazecie Lwowskiej.

Tarnopol dnia 9 lutego 1876.
(756 2— 3) E  d y  U t.

L. 981. Dnia 27 sierpnia 1873 zmarł 
w Stratynie baz testam entu Efroim Dziczker,
j snuśe. iTntr na  nodst& wie u staw n i-termin do której spuścizny, na podstawie ustawni- 

rśl B. 4* Am czego oddziedziczema między innemi także iw myśl §. 4.5 ugt> uchwałą z dnia 8go 
18?6 L. 69077 na dzień 7 marca 

1 ^yznaczony został.
^ w y ższa  uchwała doręcza się z miej- 

|Ctł pobytu niewiadomym właścicielom lub

czego
tegoż dzieci Sara Eisen, Sime i Rachel 
Dziczker powołani są.

Gdy miejsce pobytu takowych odszu­
kane być nie może, źatera wzywa się tako-

tabulacyę sumy 100,000 zł. poi. razem z 
odnośnemi pozycyami ze stanu biernego 
części Czajkowice w Tabuli krajowej Dom. 
39. pag. 253 i 255. Dom 106. pag. 195. i 
Dom. 56 pag. 172 wpisanych, obecnie Jó ­
zefa Bala własnych, który to pozew do 
wniesienia w 90 dniach pisemnej obrony u- 
stanowionemu dla pozwanych kuratorowi, 
adwokatowi Dr. Jakóbowi Kohnowi którego 
zastępcą mianowano adw. Dr. Szymona Ehr- 
licba doręczono.

Wzywa się tedy pozwanych, aby wcze­
śnie wszystkie do ich obrony służyć mogące 
środki użyli, gdyż w przeciwnym razie skut­
ki z zaniedbania wynikłe, sami sobie przy- 
pisaćby musieli.

Sambor 1 lutego 1876.
(688 8 - 3 )  f  b f  f  t  3- 66819.

Sftn £aftenftanbe 6e§ in ber Semberger 
Stabttafel ais III Scheda ber jRealitat sub. 
3łr. 1073/4 benannten efjemals eitt Cigentfjum 
beS Samuel & ber Feige Tłurnak bilbenben, tabu= 
larmdjftg abgefonberten 3tealitats atntt)eil§ finb 
folgettbe &afepoften eingetragen, raetdje n a j  
ber 3- 7 46'1,7 3 erjolgten unb raie Dom 90 
p. 102 n 12 §aer. unb pag. 104 n. 14fjaer. in 
bie ©tabttafel eingetragenen S)erdu|eruna bie-- 
fes iRealitatSantljeils mitteljł iJffenttidjer 9Ser= 
fteigerurtg besjelben wie Dom 2 p. 23 n. 6 
ext. geliifdjt unb auf ben im fjiefigen f. i.

2 37. Tl umai- Chaje, Tłumak ber liegenb. 
iDlajfe nacb Salamon Dawid 2 37. Sm ben be§ 
Moses S;ehen unb be§ Samuel Moses 2. 37. 
Oberlander, bann ber bieraufnerfidjerten£ppotl)e= 
farglaubtger erlegfert iDietfibotli p-. 1501 fC. 0 .
823. iibertragen rourben, ais:

1. Dótn 2 p. 411 97. 1 on. . r. 14 3D7ai 
1792 3- 5539 aus bem 33ergteić^e nom 18 21= 
prit 1792 jnnfdjen Boruch Menkes unb 
ben (SfjeButeu Seiig & Chaje Hyndyk ber 
SBetrag aon 800 fi. ju ©unften beS Boruch 
Menkes.

2. Dom 2 pag. 20 u. 3 on mit 23ejug
auf bie 3poft Dom 36 p. 227 n 3 on pr. 12
3uli 1800 3- 9022 auś ^em ©ćbulbfćbeine 
ber Barbara Kristlin unb beS Samuel & ber 
Feige Tłumak nom 4 3)7arj 1800 ju ©unften 
ber Tekla Zielkiewicz bejteljnngSweife nne 
Dom 36 pag. 229 n. 8 on 3- 3306|811 p  
©unften beS mit Cessionen nom I & 30 3lu= 
guft 1810 auSgetoiefenen Cessicnars Jobann 
Anton ber Setrag non 1200 ff. p. ober 300 
fl r£). mit 5<V0 3infen.

3. Dom 2 p. 20 n. 4 on. mit 23epg
auf bie spoft Dom 36 pag. 227 n. 4 on. pr.
12 guli 1800 3  9022 aus bem ©djulbfcljeine 
berfelben nom 15 ^uni 1800 p  ©unften bet 
Tekla Zielkiewicz bejiefiungStoeife wie Dom 36 
pag- 229 n. 8 on. 3  3306|811 p  ©unften 
ber mit ben Cessionen nom l & 30 2tuguft 
1810 auSgemiefeiien Cessionars Johan Anton 
ber SSetrag non 1920 fp ober 480 fr. r^.

4 Dom 2 p: g 20 n. 5 on. pr. 3 f^eber
1799 3- 1472 au§ ©ć^ulbf^eine beś Se- 
lig uttb ber Chaje Judek nom 8 S)e,jember 
1797 ber Setrag non 300 fl. a. p  ©unften 
be§ Palet Dziewiętnik 5 Dom 2 pag. 20 n.
6 oa. pr. 3 geb. 1799 3 . 1472 au§ bem 
©^ulbf^eine berfelben nom 5 SDejember 1797 
bie ©umme pr. 200 f. p. ju  ©unften bes Palet
Dziewiętnik.

6. Dom. 2 pag. 20 n. 7 on. pr. 19 f̂ -eb. 
1801 3- 2147 au§ bem ©djutbfćfjeine be§ Sa­
muel unb ber §eige Tłumak nom 12 IfpU
1800 bie ©umrne non 600 fl. p. bejiebunaś: 
roeife ber 97eftbetrag non 135 fl. 18 fr r^. 
ober 541 fp. p  ©unften bes Elias Scbreiner

7. Dom. 2 p. 21 n. 8 on. pr. 30 fDtdrj 
1805 3 . 4400 aus bem erdutlbfdjetne berfeb 
ben nom 6 ^anner 1805 ber Setrag non 1000 
fl. p  ©unften beż Anton Zielkiewicz.

8. Dom. 2 p. 22 n. 9 on. pr. I I  DftO= 
ber 1805 3- 14703 au§ bem SSergleidje bes 
Natban unb Schinul Tłumak mit ber Catba- 
rina Scbirl nom 30 ^uni 1805 bie Sbctrage 
non 663 fl. 23 fr. rf) ober 2653 fp 16 fr. 
unb 2501 fl. 45 fr. r | .  ober 10007 f. p. p  
©unften ber Catharina Schirl.

©a nunmeljr feit ber ©intragung ber 
norbejeicbneten .joijpotiiefarforberung m e|r ais 
50 Saljte nerftricben finb, unb toeoer bie Se= 
rec^tigten rtocb beren Ctben auśfinbig gemadjt 
werben fonnten, auĄ roabjrenb biefer meber 
eitte 6 apitals» no^ gntereffenptńmiS erboben 
nocb beren 9vecł)te auf irgenb eine 3lrt gettenb 
gemac^t wurben.

©s werben ba^er iiber Slnfuińen bes 
Samuel Moses j.37. Oberlander unb ber Mach= 
le Pordes nerl). Oberlander atte biejenigen, 
melclje eiiteti 3lnfprucb auf biefe ^ypotbefarfor^ 
berung p  Ijabett glauben, iljren 3lnfpru^ lang= 
ftens bis i 5 gebruar 1877 fjiergeric^tś anp= 
melbett wibrigens bie 3lmortifation ber ©in= 
nerleibung fo wie ber ficl) Ijierauf bejiebenben 
©intragungen unb beren fiofdpttg bewiEigt 
werben wirb.

aSom f. f. Sanbesgeri^te
Semberg ben 22 ^anner 1876.

(767 3—3) £  d  y  b  t ,
L. 1673. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, Mar­
celemu i Zofii hr. Sołtykom z miejsca po 
bytu niewiadomym, że o zapłacenie 422 złr. 
32 ct. w. a. przeciw nim adwokat dr. Adolf 
Moszyński dnia 12 stycz. 1876 do L. 1673 
pozew wniósł i o pomoc sądową prosił, w 
skutek czego do sumarycznego postępowania 
term in na 8go m arca 1876 o l le j  godzinie 
przed południem wyznaczono.

Ponieważ miejsce pobytu Marcelego i 
Zofii br. Sołtyków jest niewiadome, a zatem 
c. k. Sąd krajowy do zastępowania i na ich 
koszt 1 szkodę tutejszego adw. dra Popław­
skiego, z substytucyą adwokata dra Szwe- 
dzickiego kuratorem  mianował, z którym n i­
niejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanycb, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebne ty tu ły  prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
następcę wybrali i Sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 22 stycznia 1876,



8
(789 2 -3) F. <1 y fc t.

JL 2334. C. k. Sąd krajowy w Krako­
wie, zawk damia niniejszym fedykteir z miej­
sca pobytu niewiadomego Wiktora hr. St*> 
rzeńskiego, że przeciw spółce komandyto­
wej, , -od firmą „spółka naftowa Ropiańska 
Starzeńsfei i spółka1* do rąk Wiktora hr. 
Starzeńskiego, wniósł pod dmem 3 listopada 
1875 ł. 26286 Bank galicyjski dla. handlu i 
przemysłu w Krakowie pozew wekslowy, o 
zapłacenie sumy 12000 złr. w. a. z pn., w 
załatwieniu którego to pozwu wydanym zos­
ta ł tutejszo-sądową uchwałą z dnia 5 listo­
pada 1875 1 26286 nakaz zapłaty tej sumy. 
Gdy miejsce pobytu pozwanego Wiktora hr. 
Siarzeóskiego wiadomem nie jest, przeto c.. 
k. Sąd krajowy w celu zastępywania pozwa­
nego, na ko zt i niebezpieczeństwo jego, tu ­
tejszego adwokata Dra St,szewskiego z za­
stępstwem adwokata Dra Mochnackiego ku 
resorem nici beanego ustanowił.

Kraków dnia 4 lutego 1876.
(722 2 - 3 )  S> i  f  t .

3  14$j j  3Som f. ! 58ejirfsgerid)te in 
Srobtj roirb funbgemadfi, es fei am i 3 Sattner 
1870 in Strobą SDZofeS fiiiter oljne JpinterlaS* 
jung einer le^tmilligen 21norb‘.img geftoiben 
®a fammlicfye ifjerfonen, roetcfjen auf oefjen iBer- 
laffenfdjaft ein ©rbredjt guftef)t, bem ©ericMe 
imbefimnt finb, jo werben fthe biejenigen, toeu 
clić pietauf au§ mas immer fiir emeiu Śledjts* 
grunbe Slnfpruc^ ju niadjen gebenfert aufgefors 
bert, ficfj l innett eincm SMpe non unten gefefjten 
SCage geredjnet, bei biefeut ©eridjte ju melben 
unb unter Sluśroeifuitg iljreS (SrbredjteS iljre 
@rfi§er!fdrungen anjubringen, roibrigenfalls bie 
33erlaffenfd)aft fur roeldje injiuifc^en Głjaun 
Snbecb ais Słertaffcnf^aftScurator beftettt roor= 
ben ift mit ben bereits er«jer!(&rten ©rbcu 
nbgetjanbeft lucben ,iuirb.

Strobą 14 ©eptember 1815.
(762 2— 3) Jti d  y  Ss (U

L. 7404/75. C. k. Sąd powiatowy w 
Radymnie wzywa zaginionego od la t 30 
Iwana Woźnego, urodzonego w Sośnicy w r. 
1835 z rodziców Jędrzeja i Pelagii W oź^eb , 
ażeby w ciągu jednego roku, licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu rzeczonego, s ta ­
wił się w tutejszym Sądzie, lub w inny spo­
sób zawiadomił Sąd o swojem życiu, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu w 
myśl §. 24 1. 2 i §§. 277 i 278 kod. cyw. 
uzna się go za zmarłego, w celu zarządze­
nia partraktacyi spadku po nim pozostałego

Radymno dnia 25 stycznia 1875.
(683 3—3) E d y  fe ft.

L. 69075. C- k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
adwokata Kuźmińskiego jako opiekuna nie 
letnich, Stanisława, Julii, Olgi, Klaudyi Pe- 
rekładowshich, imieniem tychże z dnia 30go 
grudnia 1875 do L 69075 o wyznaczenie 
term inu do wykazania, że prenotacya sumy 
420 złr. w. a. uchwałą do L. 12732/876 do ­
zwolona, w stanie biernym dóbr Budząnmp, 
dla Teodozego Sozańskiego Dom. 458 psg. 
250 n. 265 on. uskuteczniona, jest usprawie­
dliwioną lub w toku usprawiedliwienie, się 
znajduje, termin w myśl § 45 u. h. uchwałą 
z dnia 8 stycznia 1876 L. 69075 na dzień 
7 m arca 1876 wyznaczony został.

Powyższa uchwała doręcza się z miej­
sca pobytu niewiadomemu Teodozemu So 
zańskiemu, do rąk  równocześnie w osobie 
adwokata dra Bobownika, z zastępstwem 
adwokata d ra Rogalskiego, ustanowionego 
kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Teodo­
zego Sozańskiego, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora lub też w Sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosił, i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ileźe z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 8 stycznia 1876.

Doniesienia prywatne.
*

S Z E M A T Y Z M
K rólestwa Galicy i i Lodom eryi z Wiel- 

kiem Księstwem Kraków skiem
na rok

(657) nabyć można
w Administracyi „Gazety Lwowskiej" 

po cenie 2 z t. 60 et.

Obwieszczenie.
(771 3- 3)

Ze strony Zwierzchności gminnej 
poszukuje się dla m iasteczka Uhnowa, 
le k a rz a , którem u gmina jeżeli swemu 
pow ołaniu odpowie, przez pierwsze trzy  
la ta  100 złr. w. a. na pomieszkanie 
płacić się zobowiązuje.______

Lekarz ten  m a być Chrześcijani­
nem. L. 350. Konkurs. (770 .8—8)

Ubiegający się o tę  posadę, mają 
się zgłosić pisemnie lub osobiście u 
przełożonego gminy Uhnowa.

Uhnow dnia 13 lutego 1876.

Doktor medycyny Karcz
£  od kilkunastu lat specyalista  i autor 

„Poradnika w  słab ościach  w en ery­
cznych z przydatkiem o sam ogw ałcie1* 
leczy g r u n t o w n i  e wszelkie słabości 
w eneryczne i skórne, tudzież zgubne 
skutki sam ogw ałtu: po l/acje  i im po­
tencję. „Poradnik.'1 (drugie wydanie) ko­
sztuje 1 zlr. 20 ct.
Ordynuje codzleń o d  godziny 8—10 

i od 12—4 
we Lw ow ie, ulica W ałow a l. 3.

Udziela także rady lekarskiej listownie 
i wyseia lekarstw a. (4 14—?)

Celem obsadzenia opróżnionej po­
sady rządcy przy tutejszym  szpitalu 
powszechnym z płacą roczną 400 złr. 

i a. w. z wolnem pomieszkaniem w za­
budowaniu szpitalnem , opałem światłem 

1 i z obowiązkiem złożenia kaucyi służ­
bowej w ilości jednorocznej płacy, roz- 

; pisuje się uiniejszem konkurs do końca 
miesiąca m arca 1876.

Ubiegający się o tę  posadę, przez 
; jeden ro k  prow izoryczną m ają podania 
| swe zaopatrzone w dowody wymogów 
! osobistych i uzdolnienia w wyż ozna- 
j  czonym czasie do podpisanego Ma- 
I g is tra tu  wnieść.

Newy Sącz dnia 11 lutego 1876.

gjj p .- m  m i m  m  u  m  m  a a  a * p

11  p F "  B e z  b ó l u

L. 2 5 9 1 8 . (658 3 - 3 )

Dzierżawa folwarku miejskiego Persenkówka.
Celem wydzierżawienia folw arku m iejskiego Persenków ka w powiecie 

lwowskim, tuż  za miastem  Lwowa przy trakc ie  stryjskim  położonego obejmu­
jącego w przybliżeniu
roli ornej . . . . . . . . . .  58 morgów
sianożęci . . . . . . . . . .  32 „
pastw iska . . . . . . . . . .  20 „
wraz z gruntam i m iejskiem i obok ro g a tk i stryjskiej położonemi, do folw arku 
przytykającem i obszaru około 33 morgów na sześć po sobie następujących, 
od dnia 24 czerwca 1876 poczynać się mających la t ,  odbędzie się publiczna 
licytacya za pomocą pisem nych ofert na dniu 22 lutego b. r. o godzinie 11 
przed południem w biurze departam entu  1 M agistratu.

Cena wywołania, ustanaw ia się na  sumę tysiąc (1000) złr. w. a, rocznego 
czynszu dzierżawnego, a oprócz czynszu te g o , obowiązany będzie dzierżawca 
opłacać wszelkiego rodzaju podatki m onarckiczne z dodatkam i i poniesie 
wszystkie bądź kom unalne dotąd też inne ciężary gruntow e.

Oferty należy zaopairzeć w wadyum wynoszące 10°/o ofiarowanego czyn­
szu rocznego.

W arunki licy tac ji przejrzeć można w pomienionem biurze w godzinach 
urzędowych.

M agistrat kr. st. m iasta 
Lwów dnia 31 stycznia 1876.
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lekarstwami nieszkodliwemu leozy podług
najnowszej ! naj<1«sk»nfllse«ij metody
ypĘf* gruntownie,
bez przerw y zatrudnienia i pod naścielej*^ 

dyakrecyą wszelkie

słabości tajemnicze
i skórne

lek a rz  prelst. M edycyny , C h iru rg ii I A k uszer,
specyalista chorób tajemniczych

Jan Karpiel
mieszkająoy 

przy u lic y  S o b ie sk ie g o  * > .1 3 ,1. piętro 
(gdzie administracya „Gazety Narodowej"), 

ordynuje od 8 — 12 przed-, od I —  5 popołudniu, 
Zaradza także im p o te n c ji (osłabieniu 

siły męzkiej) p o iu cy i, a p ła w o in  kobiet, 
b lsd a c z c e  i n iep ło d n o śc i.

Na honorowane listy udziela rady bez­
zwłocznie

i
i
i
»
i
i

ia
i

1

i

I
ooznie i służy lekarstwami, Ig

■  n a m i f  w » » l

Administracya
rząd. Gazety Lwowskiej

B C  p o s s s u K u J e  I G

B s k  M . M a W T

na pomieszczenie biór Redakcyi i admini­
stracyi. Lokal ten znajdować się m a w 
śródmieściu i obejmować powinien 5 — 6 po­
koi jasnych i obszernych , kuchnię na po­
mieszkanie dla woźnego i piwnicę lub inny 
odpowiedni skład na drzewo. L o k a l p a r ­
terowy ma pierwszeństwo, w razie z a ś , 
gdyby był do wynajęcia na pierwszem pię­
trze , musi być dodany pokój jeden na dole, 
któryby mógł służyć za kantor ekspedycyjny.

W arunki kon trak tu , któryby zawarty 
został na czas dłuższy, omówione być mogą 
w Administracyi G a z e t y  ŁwowsfcieJ
Ulica Czarneckiego, 1. 18 na dole. (629)

1

C. k. uprz. gal. Akcyjny Bank hipoteczny.
O s m e  z  w  y  o  z  a j  n  e

Walne Zgromadzenie Akcyonarynszów
c. k, uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

odbędsie się w piątek dnia S I  m aren 1870 o godzinie lO  przed południem,

w gmachu Bauku hipotecznego we Lwowie.
P r z e  d  xxl i  o t y  r o z p r a - w :

1 Sprawozdanie z obrotów. Banku na rok  1875.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zam knięciu rachunków  i powzięcie dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1875.
4. W ybór dwóch członków Rady nadzorczej i wybór uzupełniający jednego członka Rady 

nadzorczej (§ 43 statutów.)
5. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.
P. T. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział wr tem Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 63 

stat. złożyć akcye swoje najdalej do dnia 3 m arca r. b. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie lub Filiach Zakładu 
w Czerniowc&ch, Krakowie i. Tarnopolu, na które oprócz pokwitowaria wydane im będą także karty legitymacyjne, u p ra­
wniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

P. T. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników , 
zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone w y p e łn ić  i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w Sekretaryacie 
Rady nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej P. T. akeyonaryuszom na żądanie po jednym egzemplarzu 
wydane będą.

Lw ów  (111.a 1 lutego 1876 s a c u  Cte -
§ 63. W każdem Walnem Zgromadzeniu głos m ają ci akcyonaryusze, którzy p r z y n a j m n i e j  na 4 tygodnie przed zebra­

niem się zwyczajnego' łub nadzwyczajnego Walnego Zgrom adzenia, złożyli nadająca im prawo głosowania akcye 
(kwity tymczasowe) wraz z niezapadłemi jeszcze kuponami w kasie Towarzystwa , lub w innych miejscach, które 
Rada nadzorcza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożone akcye (kwity tymczasowe) wydawane będą 
kwity i karty legitymacyjne do wstępu na zgromadzenie. . ,

§. 65. Każdy akcyonar) usz ma prawo do tylu głosów , ile razy po 10 akcyj złożył. Zadeft jednak z akcyonaryuszów, 
bez względu, czy w własnem imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje, i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej 
akcyonaryuszów, więcej niż 50 głosów mieć nie może. .

§. 66. Prawo glosowania na W ahem  Zgromadzeniu może wykonywać akcyonaryusz tak  osobiście, jak też i przez umoco­
wanie drugiego akcyonaryusza mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą byc zastąpieni małoletni przez 
swego opiekuna, zostaiący pod. kuratelą przez swego kuratora , kobiety przez pełnomocnika , spółki handlowe 
przez jednego z prowadzących firmę ich stow arzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego , osoby 
moralne przez ji <i i-go z swych przełożonych, chociażby ci nie byli sami akcyonsryuszami.

(Przedruk nie będzie opłaconym.)
(520 Jfc-S)

& dnUurtf $  yrę


